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Porozumienie Blum-de Gaulle?
Do czego zmierza prawica SFIO
w chwili gdy faszyści szykuję
nowy spisek przeciwko republice?

PARYŻ. (Obsl. w!.). Leon Błam przedstawił na wczorajszym posiedzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego swój program polityczny. Stwierdził on, że zamierza iść drogą „złotego środka" mię­
dzy kierunkami politycznym i partii de Gaullę'a i komunistów. W ywołało to bardzo ożywione pro­
testy na ław ach praw icy i na ławach zajmowanych przez posłów partii komunistycznej. Jacques 
Duclos ostro zaatakował Bluma twierdząc, że ten najlepiej, zrobiłby wybierając drogę współ­
pracy z komunistami. Polityka centrowa — zdaniem jego — nie jest możliwa i Blum będzie 
musiał kapitulować wobec de GauUe‘a. W  chwili gdy  zamykamy numer Zgromadzenie Narodo­
we nie uchwaliło jeszcze. votum zaufania dla programu Bluma, od czego zależy, czy przystąpi 
on dzisiaj do tworzenia nowego rządu, czy r ‘~

: Poglądy wyrażane przez prasę 
paryską w  związku z powierza-, 
niem Blumowi misji tworzenia 
nowego rządu, są bardzo różne. 
Dzienniki prawicowe nawołują 
do porozumienia się Bluma z de 
•Gaulle'm w celu utworzenia rzą­
du koalicyjnego i rozpisania no­
w ych Wyborów. W  przeciwnym 
razie now y rząd nie będzie miat 
koniecznej większości głosów w 
parlamencie.

Pisma francuskiej partii komu­
nistycznej z „Humaniie" na czele

Ruch socjalistyczny w Polsce 
powstał na podłożu ucisku naro­
dowościowego, stosowanego przez 
zaborców w 19 wieku I na tle 
walki o niepodległość. Nic zatem 
dziwnego, że na sztandarach Pol­
skiej Partii Socjalistycznej w jej 
pierwsze) deklaracji ideowej i 
programie partyjnym z rokn 1892 
tnaiazło się na pierwszym miej­
scu hasło „niepodległość".

Tylko naród wolny może rozwi­
jać się sam i uszanować cudzą 
wolność. Nie ma wolności spo­
łecznej bez wolności politycznej i 
narodowej. Wychodząc ę tych za­
łożeń Polska Partia Socjalistyczna 
stanęła na gruncie równoczesnej 
walki o niepodległość i socjalizm. 
Przez socjalizm rozumiemy taki 
ustrój, w którym wszystkie na­
rzędzia produkcji; a więc fabryki 
1 warsztaty pracy, ziemia, handel 
I bankowość, bogactwa wnętrza 
ziemi i lasy są własnością spo­
łeczną i winny ulec uspołecznie­
niu, zaś gospodarka narodowa mu­
si być prowadzona w sposób pla­
nowy.

Władza polityczna należy do 
ludu, który jest tej władzy jedy­
nym źródłem. Wszelkie wy­
siłki wrogów postępu, zmierza­
jące do zahamowania go muszą 
ulec zmiażdżeniu przez narastają­
cą falę rewolucli, która swym za­
sięgiem obejmuje coraz większy 
obszar globu. Sprzeczność między 
burżuazją a proletariatem, którą 

. Odkryj t jako prawo ustalił Karol 
Marks |  Fryderyk Engels musi 
przemienić się pod naciskiem re- 
■Wolucii w drogę postępu klasy 
pracującej, która wyrosła z pro­
letariatu.

Jeżeli mówimy o rewolucji nie 
' Zawsze mamy na myśli krwawy 
-przewrót społeczny, przy pomocy 
którego zdobył swoje prawa pro-, 
letariat rosyjski, Polska drooa do 
socjalizmu jest również drogą re­
wolucyjną, lecz bezkrwawą, przy­
noszącą polskiej ikiaste pracującej 

■ Zdobycze rewolucji bez (ej cięż­
kich Ofiar. Ten rozwojowy charak­
ter polskie) rewolucji społecznej, 
jest właściwy ideologii, którą 
'głosi Polska Partia Socjalistyczna.

«Nasz wróg Jest tytko na pra­
wo od nas" — to jest najbardziej 
zasadnicza prawda, która obowią­
zuje każdego socjalistę polskiego. 
Nasza droga do socjalizmu jest 
zawsze tylko drogą na lewo od 

‘.. Wroga klasowego.

Pismo KCZZ 
poświecone zagadnieniom 
rad zakładowych

WARSZAWA. Komisją Cen- 
«&lr>a. Związków Zawodowych 

ajpimierza w najbliższym , czasie 
Ipgżpoczać wrjfdawanie specjalne;

8? splśma, poświęconego zagad- 
Wanióm rad zakładowych.

Leon Blum

gwałtownie ata- 
kują Bluma i za­
rzucają miii, że 
jego polityka 
polega właśnie 
na torowaniu 
drogi stronnic­
twu de ■ Gaul- 
le'a, które stale 
wznłsfa ostatnio 
na piłach. „Ce 
Soir" twierdzi, 
że Blum b y ł śzb- 

rą eminencją wszystkich poczy­
nań przeciwko robotnikom już 
w tym  okresie, kiedy nie było 
mowy o desygnowaniu go na' 
stanowisko szefa rządu. Część 
gazet wyraża nawet przypusz­
czenie, że nominacja Bluma pyła 
inspirowana przez USA.

W  tej chwili, gdy  ważą się; 
losy nowego rządu, fala Straj­
ków przybiera stale. W  Marsy­
lii do 130 tys.- s trajkujących; 
przyłączyło się około 20 tys, ko­
lejarzy okręgu marsylskiego.

Rząd skoncentrował znaczne 
oddziały wojska i policji w taz 
Z czołgami i . artylerią a nawet 
samolotami! W ielki strajk mary­
narzy floty handlowej i .praco­
wników portowych objął poza 
M arsylią porty Francji z Talo­
nem, Bordeatix, Nantes, Dieppe 
i Niceą na czele. Związek zawo­
dowy kolejarzy zagroził straj­
kiem powszechnym na terenie 
całego kraju jeżeli rząd n ie opro­
wadzi natychmiastowej podwyż­
ki płac o 20 proc.

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w przemyśle metalowym, 
gdzie strajkuje w tej chwili ck. 
280 tys. robotników. M etalowcy 
odbyli setki wielkich zebrań’ na 
terenie wszystkich, fabryk i po­
wzięli uchwały o  przyłączenie 
sję do swoich kolegów, w wy­
padku nieuwzględnienia ich | | p

dań?; Grózi fałtże powszech*Y:; 
strajk nauczyciefi a związek' za­
wodowy pracowników państwo­
wych, ^powziął decyzję o przy­
stąpieniu do strajku od przeszłe­
go poniedziałku' o ile rząd nie 
przyjmie żądań CGT o podwyż­
szeniu najniższej ,stawki ząftlb-1 
kowej, t. zw. „minimum ęgzy 
ste- -j,i" do 10.800- franków', i

Ostatnie wiadomości mówią o 
tym, że ' rząd p o s tan o w ijza- 
ostrzyć represje przećiwko straj­
kującym. Oddziały wojska ob­
sadziły, granice W łoch i ńisz- 
pańii, w  wielu wypar^kach wcj-t 
sko zastępuje pracę robotników, 
do, ośrodków przemysłowych 
ściągane są  oddziały leg ii  Cu­
dzoziemskiej. W  hecy z środy 
na czwartek oddziały wojskowe 
wspierane przez czołgi usunęły 
siłą strajkujących robotników 
zakładów samochodowych Ci­
troena w Paryżń. f

p a r y ż . (Obai. im a S a
tygodnik. „France d 'Ąbard" ist? 
riieje plan dokonanią antyrępu-

bl i kański ego i antydemokratycz­
nego przewrotu We Francji prasy 
pomocy armii amerykańskiej i 
oddziałów Legii Cudzoziemskiej, 
stacjonowanych w  Koblencji, 
we francuskiej strefie okupacyj­
nej. Plan ten, nazywany „Pla­
nem Reversa" przewiduje likwi­
dację wszystkich organizacji de­
mokratycznych i związków za­
wodowych..

Na czele spisku stoją znani fa­
szyści francuscy, wielu z „ nich? 
pochodzi z najbliższego otocze­
nia de Gaulle'a.

P A R Y Ż . (Obsł.
-wł,). Obserwatorzy 
-psoIityCZni 5w pary-r 
• żu są zdania, że 
BlumoWj, n ie  uda 
się t manewrować 

, przeciwko polityce 
de Gauiłe'a i albo 
będzie m ti s i a ł 
pójść na porowa; 
mieńie z nim, ałbo 
w wypadku i<sżeji «» 0»oii« 
nie Sprzymierzy się z partią ko­
munistyczną, pozó3taniem u k a ­
pitulacja wobec przewagi sil 
prawicowych, popieranych przez

Cztery modelki, które maję pa sobie ...miliony, na pokazie futer 
w Pałacu Chaiilot

Hieronima 
Koszyczki

Dunina ml o i o M l r o w p  20-
man'festac*ą solidarności narodowej 
Imponu^ce c\fry \vp<at 
są świadectwem
oolsHlpga pntrlDfyziru

WARSZAWA. Na wczorajszym 
posiedzeniu Głównej Komisji 
Obywatelskiej Daniny Narodo­
wej na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych minister Skarbu 
Dąbrowski przedstawi! ogram 
wysiłku inwestycyjnego, doko­
nanego przez naród polski.

W  roku bieżącym inwestuje­
my na Ziemiach Odzyskanych 
43,5 miliardów zł, z czego §2,4 
miliarda pochodzi ze środków 
własnych. Z sumy tej na gór­
nictwo, przemysł i  rzemiosło 
przeznacza się 10 miliardów zł, 
na rolnictwo — 9,5 miliarda zł,

Sprawa Palestyny pod znakiem zapytania
Wielka Brytania odrzuca propozycje ONZ
Mowa Cadogana
na posiedzeniu konrsii Palestyńskiê
. JUTOWY JORK- 'Komisja palestyń­

ska + ONZ wysłuchała ;<we czwartej 
rano sprąwozdaitiaA ćzłoPkńW ppjcłkor 
fliisji na temat planu ń^zia łii PaleA 
styny.

Delegat brytyisk?, sir AleksaindeT 
Cadogan stwierdził, że dopóki rząd-

Altach? n:e pocolnfen udawać
zwykłego robotnika
ZSRR odrzuca 
notę brytyjską

MOSKWA. W  związku-z zatrzy­
maniem 30 października przez straż­
ników jednej z moskiewskich fabryk 
zbrojeniowych, brytyjskiego attache 
wojskowego, generała Hilrona — am

U oUron’e murzynów
występuje
Wallace

NOWY JORK. B
Wiceprezydent Henry 
Wallace, który odby-' 
vfra obecnie podróż po 
południowych stanach 
USA. wystąpił,. pubji 
; ty •
siącetn sfocfcaczy w 
Macón (Georgia,), ata­
kując obecne ustawo 
dawstwę antjymurtć.yó 

: ykie w tym stanie ’?
ą Na zarządzenie : 

ność, złożona a  białych j murzypów 
słuchała Wallace^a, sieSząe ; w od­
dzielnych częściach audytorium.

Wallace

basada Wielkiei Brytanii w Moskwie 
wystosowała do radzieckiego mini* 
sterstwa spraw zagranicznych notę 
W nocie, tei i ambasada, tłumaczy że 
Hifton znała?) Się w pobliżu zakła 
4ów wojskowych przypadkowo i wy 
raża życzenie ąby rząd radziecki ti -i 
dzielił nagany .dyrektorowi gakła w 
za zatrzymanie brytyjskiego przed 
stąwicłełą.

Ze istrOny radzfećkiej oświadczono. 
w odpowiedzi na tit notę, ze w chwi-; 
H źatrżymania gCnarał HiltOn; nie 
miał, ' mńnduru. lecz był ubrany w 
zużytą odzież roboczą. Ttiżynieirówif 
zakładów, kcÓrzy zauważyli foto­
grafującego ĄngHka, sporządzili na­
stępnie odpowiedni dokument w !^1|  
sprawie.

Podkreślając, że ząchowąnie się 
generała HtltOna jest sprzeczne ż p-;; 
gólnie przyjętymi normami, obowią * 
zująęymj dyploraątów zągraniczhycĘ 
odpowiedź radziecka uważa pretensje, 
ambasady brytyjskiej, za pozbawioną 
wszptkjch podstaw Nota zaznaczą, 
że. zachowanie się kierownictwa ża- 
kładów Wojskowych było całkowjptę 
uzasadnione.

Perlą Wrocławia
Oborniki Śląskie

:• łRraufjMrać będzie mandat 
w Palestynie dą?vć bedzie do wy- 
tąćżnei Wćllttnli ąaatPalastiłpŻw

Catłogąn dódał. że podział władzy 
miedz. Komisję Rryta
nie w ukresie przejściowym jpuwo 
lować może kątaftt-ofałnę skutki 
Rząd brvtvisk! nie jest skłonny do 
oeżełtaznia włądzy zadom rządowym 
orzew-dzłanym w planie podziału — 
i^wiadczył przedstanłictel W Rryta 

jpf.poniew aż iest to roastrzygntsęie 
fńą które nie ma zgody ani Żydów 
ani Arabów.
' Ś^Sjjjjngnn' ośwładezidłL . u t i l h  
.brytyjskie nie będą mogły odegrać 
tć'j roli jaka została im wyznaczona 
w planie iednołitego państwa pale­
styńskiego. ponieważ w planie rytn 
nie uwzględniono powołania komisb 
QNŻ któret MŻ. Brytania mogłaby 
orzekazać władzę.
•ś-#ia plan dędnolłtego państwa, ani 
podział • Palestyny ę— stwierdził 
^>ryedsrawiciel ‘ W. Brytanii e -  nie 
są5 włąścijwie; do przyiecia przez ca-' 
'ość . rodności palestyńskiej.

W  wypadku przyjęcia jednego z 
tych planów W Brytania ewakuować 
bćdzić śtyg wojska z P«ł«styp|{ i'n ie  
.obdetmie -się odpowiedzialności za 
wprowadzenie . nowego porządku w 
Palesrynie- .

Podkomisja Opracowująca pjan po- 
działu Palestyny po . wyyluóhąpiu 
dogana postanowiła nie ' zmieniać 
planu. podziału Palestyny.

Cadoąan oświadczył, że rząd W 
Bretanii nię udzieli komisji ON2 
zezwolenia t ńa wykonanie ■ czynności 
jdmmistracy jnvch, dopółęł trwa lesz­
cze . mandat W Brytanii w Palesty­
nie. Komisia będzie mogła udać się 
do Palestyny przed upływem man­
datu brytyjskiego, ale- tylko w ceru- 
orzesrudiowania zagadnień, przygato?
wawczvch.

Odrzucenie prżez W. Brytanię 
zropozycji komisji pałestyńsktej ONZ 
wywołało wielkie wrażenie w kołach 
oołttycznych ONŻ.

Członkowie komisji palestyńskie! 
sadzili, że prace icb .d t^n^aią końćą. 
lednakże wobec stanowiska W. Bry­
tanii skomplikowane zagadnienie 
Palestyny znowu stoi pod. znakiem 
zapytania.

na komunikację, żeglugę i porty 
7,5 miliarda zł. Inwestycje łe po­
zwolą odbudować przemysł y i 
zwiększyć jego produkcję, dzię­
ki nim zostanie zbudowana sieć 
wysokiego napięcia łącząca Dol­
n y  Śląsk z Górnym, długości 
110 km.

Dzięki tym inwestycjom Zie­
mie Odzyskane dadzą w 1949 r. 
34 proc. ogólnej produkcji wę­
gla, 25 proc. surówki, 85 proc. 
wagonów, 34 proc. koksu, 45 proc. 
materiałów budowlanych.

Pełnomocnik rządu dla spraw 
Daniny Narodowej przedstawił 
następnie wyniki akcji wpłat. 
Z ogólnej sumy wyznaczonych 
16 miliardów złotych wpłacono 
do końca września br. 11,7 milrd; 
zł. Foniertfeż u lg  udzielono na 
sumę 4 milrd. zł t -, zaległości 
wyniosły zaledwie 298 milionów 
złotych. W iceminister Kościński 
podkreślił olbrzymie znaczenie 
Daniny Narodowej, która po­
ważnie odciążyła skarb pań­
stwa. Odegrała ona także wielką 
rolę wychowawczą i by ła  wiel­
ką manifestacją solidarności na­
rodowej.

★
Prezydent R. P. dekorował sze­

reg pracowników ' komisji oby­
watelskich Daniny Narodowej, 
najbardziej zasłużonych w pracy 
nad jej realizacją.

Szwecja rezygntre
z pom ocy USA

NOWY JORK. Przedstawiciel 
Szwecji w ONZ; b premier Nickar 

,jaó|(lęr. ośwlądćzYł na zebraniu 
klubu szwedzkiego- w Los Angetos, 1 
iż Szwecja nie zwróci się o spe­
cjalną pomoc do ' Stanów Zjedno­
czonych. Szwecja - -  podkreślił on 
— starać się będzie o rozwiązanie 
swych protjlemów finansowych o 
włąsnych siłacil' i we własnym za­
kresie^.

3.000 posłow
do ttaśićzniejszego parlamentu świata
ńłvb'era'ą CITńczyty

NANKIN, W  piątek rozpoczę­
ty się wybory do parlamentu 
chińskiego. W yniki znane będą 
dopiero w początkach grudrtia

Kostek-Biernacki o d p o w ie
za faszyzacjc życia w Polsce
Nowe materiały
o b c i ą ż a  ^  t w ó r c ę

Brześcia i Berezy
WARSZAWA. Jak się dowia­

duje SAP, śledztwo w sprawie 
osławionego oprawcy reżimu sa­
nacyjnego, odpowiedzialnego za 
Brześć i Berezę Kartuską, byłego 
wojewody Kostka-Biemackiego, 
posunęło się w ostatnich czasach 
znacznie naprzód.

Przed kilku dniami, podczas

pobytu  w Paryżu, pierwszy pro­
kurator Najwyższego Trybunatu 
Narodowego, Stefan Kurowski, 
przesłuchał szereg świadków, 
którzy dostarczyli prokuraturze 
nowego materiału obciążające­
go?

Proces Kostka-Biernackiego to­
czyć się będzie przed Najwyż­
szym - Trybunałem Narodowym 
w Warszawie. Oskarżony odpo­
wiadać bedzie z dekretu ustana­
wiającego odpowiedzialność za 
faszyzację życia w Polsce.

Kupmintang . przedstawił 1.758 
kandydatów, partia młodych 
Ghin 288, partia socjal-demokra- 
tyczna 193. 25 procent miejsc w 
parlamencie pozóstanie nieobsa- 
dzonych, są to miejsca odpowia­
dające mandatom z terenów za­
jętych przez .wojska ludowe oraz 
z iy Sjamia i ‘
Indochinach.

Na 3.004 miejsca w  parlamen­
cie 10 procent zostanią obsadzó- 
nych przez organizacje kobiece,' 
ló przez przedstawicieli organi­
zacji zawoaowych.

Prezydent republiki wybrany 
będzie na pięrwszym posiedze­
niu parlamentu t. j. w  dniu 24,-go 
grudnia.

Dr. Kiernik 
m y b y w a  „Batorym** 
do Gdyni

GDYNIA. (Obsł. wł.). Dziś 
przybyw a do Gdyni ̂ transatlan­
tyk polski-„Bat.ory";. Na pokła­
dzie jego znajduje się przewod- 
;riićżącY, - Rady Naj^zełnej FSL 
dr Kiernik, który przybyw a ze 
Stanów. Zjednoczonych. .

Wactaśdou«e kobiety
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Komendantka S5 
ukrywają się 
jako Żydówka!

JEROZOLIMA. Policja palestyń­
ska podała do wiadomości, że zbie­
ra dane o przeszłości pewnej 26- 
letniej blondynki, które przebywa­
ła od roku w Palestynie, jako ży­
dowska emigrantka, ale ostatnio 

' została zdemaskowana przez in­
nych emigrantów, jako Niemka — 
była komendantką SS w hitlerow­
skim obozie koncentracyjnym.

Zabrana na policje przyznała się 
do swej przeszłości i zeznała że 
przybrała imię i nazwisko polskiej 
Żydówki, zamordowanej w 1945 r., 
aby wydostać się z Niemiec.

C zechosłow accy  
m ężow ie stanu  
na pokazie
t i  m ó w  p o l i M r h

WARSZAWA. W ubiegły wto­
rek odbył się w Pradze w pięk­
nie udekorowanym ikinie „At­
las" pierwszy po wojnie pokaz 
filmów polskich. Pokaz miał 
charakter uroczysty: wzięli w 
nim u dii a? przedstawiciele rzą­
du, korpusu dyplomatycznego, 
przedstawiciele partii itd.

Pokaz obejmował film y przed­
stawiające ruiny W arszawy i je} 
odbudowę oraz inne krótkome­
trażówki, z których największe 
uznanie zdobyły „Połowy dale* 
kornorskie", „Biskupin" i „Po­
wódź".'

SaMertfitnlB 
bu i/e tu  ONZ 
ni 1948 rok

NOWY JORK. 47 głosami przy 
10 jxw strzym ującyoh się Zgro­
madzenie Generalne uchwaliło 
budżet Organizacji Narodów 
Z jed n o azo n y ch n a  rok 1948 w 
wysokości 34.885,195 dolarów. — 
Budżet ten obejmuje również 
wydatki, związane z .  odbyciem 
następującej sesji Zgromadzenia' 
Generalnego w  Europie.

Wielka Brytania l i ' ZSRR zna* 
lazły się wśród państw, które 
wstrzymały się od głosu...

Ccylon na drodze 
ku wilnsśct

LONDYN. (Obsł. Wł,). Izba 
. Gmin omawiała wczoraj projekt 
ustawy o uznaniu niepodległo­
ści Ceylonu. Ptójekł uzyskał po­
parcie wszystkich klubów par­
lamentarnych.'

Nie Miedźn, dlaczego przegrali wolne
wPokrzywdzeni66 Niemcy
widzą tylko swoje kłopoty
nie interesują się zmartwieniami innych

Problem Niemiec odbity w lustrze amerykańskiej prasy daje obraz dwojaki. Obraz pierwszy, 
Stylu Dulles-Goltancz, to wizja nędzy niemieckiej, cierpień „prawie że niezawinionych11, martwych fa­
bryk .które „mogłyby pomóc odbudowie Europy**. Taki obraz dają okulary „wielkiej polityki1*.

-Obraz drugi — to Niemcy przyczajone do skoku, moralnie i fizycznie niezłamane, czujące się po­
krzywdzone a nie winne, grające zręcznie na animozjach „Wielkich" — to okupanci nieudolni lub pełni 
niechęci do realizowania pierwotnych, istotnych celów okupacji. Ten drugi obraz daje Spojrzenie na 
Niemcy przes okulary rzetelnego reportera.

Tygodnik „Time" zamieścił niedawno reportaż z Niemiec swego korespondenta Sama Wellesa. — 
Przynosi on zaszczyt bystrości obserwacji autora. Oto ciekawe wyjątki:
CO NIEMCY SĄDZĄ O MINIONEJ 

WOJNIE!
„Siedzimy w eleganckim biurze: 

dębowa boazeria, malowidła, per­
ski dywan. Naprzeciw mnie wy­
soki urzędnik niemiecki. Gratuluję 
mu najwytworniejszego wnętrza, 
jakie widziałem dotąd w zrujno­
wanym Dreźnie**.

— Ma Pan rację — zgadza się 
Niemiec. „Ten budynek był kwa­
terą Luftwaffe, zanim przejęliśmy 
go dla krajowych Władz saskich- 
Goering dobrze dbał o swych lu­
dzi".

Podróżując dziś po Niemczech 
widzi się wyraźnie, jak szybko i 
silnie owa cecha dbałości1 o współ­
ziomków pojawia się ZńóW u Niem 
ców. Rok temu nie odważono by 
s ię . jeszcze protestować tak gwał­
townie, jak to miało miejsce nie­
dawno, przeciw noufcj, zrewidowa­
nej anglo amerykańskiej Uście fa­
bryk przeznaczonych aa odszkodo­
wania — mimo, ze nowa Usta o- 
bejmowała tylko 682 fabryki wo­
bec 1.636 na liście poprzedniej.

Bardzo niewielu Niemców czuje 
prawdziwe wyrzuty sumienia za 
wypadki z łat 1Ś39 - '45. „'Yo hy- 
ła wojna", mówią 1 machnięciem 
ręki przekreślają nawet sprawę o- 
krucieństw. Tysiącami ciągną piel­
grzymki do Berchtesgaden na 
wspinaczkę na ulubioną górę Hi­
tlera. 'Spotyka się Ich nawet na 
oznaczonych „Verboten fftr Deu­
tsche" Zboczach wokół jego pała­
cyku. Na cudzoziemców spotka­
nych na zboczu Spoglądają twa­
rze, których mina wyraża oburze­
nie wobec świętokradców.

Lubią opowiadać o swych kło­
potach, lecz — jak pewna dziew­
czyna spotkana przeze mnie w_ Mo­
nachium — nie interesują ęię kło­
potami innych, Owa dziewczyna 
długo użalała się wobec mnie na 
przeludnieni^ Monachium, ■*, 

—Jaki jest tu najwyższy sto­

pień zatłoczenia mieszkań! — za­
pytałem.

— Niektórzy muszą mieszkać po 
cztery a nawet pięć osób w jed­
nym pokoju — odpowiedziała

— W Stalingradzie i Warszawie, 
zniszczonych przez Niemców, wi­
działem nieraz po osiem — dzie­
sięć osób mieszkających W jed­
nym małym pokoju.

— Ach, Słowianie, — odrzekła 
niecierpliwie, potrząsając głową, 
pą, oni zawsze opowiadają kłam­
stwa, jakie są im wygodne..

Po całym dniu wysłuchiwania 
podobnych lamentów zapytałem; 
pewnego Duńczyka, który, od sa­
mego dnia ' kapitulacji, utrzymuje 
stosunki z Niemcami:—-  Czyż et 
ludzie nie zdają zobie sprawy, że 
przegrali wojnę.1

— Owszem, odpowiedział, — ale 
ciągle jeszcze właściwie nie wie­
dzą — dlaczego, ; ■

GOŁOWĄS! OKUPANCI
Amerykańskie siły okupacyjne 

składają Się. przeważnie i  golową- 
sych hiejrełńoletaleh żołniećty.. Nię 
wiedzą oni właściwie po co Się w

Niemczech znajdują. W Passau, w 
Bawarii jeden z oficerów powie­
dział ml: „O ile Widzę, nie robimy 
na Niemcach żadnego- wrażenia. 
W tym okręgu na 100 ty*. Niem­
ców jest nas tylko 300 Ameryka­
nów. Liczba nasza. Jeszcze się 
zmniejsza. Nie wielu i  nas intere­
suje się Niemcami. Nie wielu zna 
ich- język. Dlatego Niemcy prze­
ważnie wszystko robią sami.. O 
ile mogłem Stwierdzić w'Okręgu 
naszym nie istnieje żaden program 
reedukacji czy demokratyzacji 
Niemcóh".

Pewien brytyjski obserwator sar­
kastycznie zauważył: „Niemcy w 
strefie amerykańskiej rozumieją 
doskonale, że ich pierwszym i je­
dynym obowiązkiem jest nie spra 
•udać kłopotu, żywić się -beż wy- 
woływania awantur i/urządzać so­
bie życie jak sami potrafią. Sądzę, 
że technicznym terminem na to 
jest „amerykański styl życia".
' Wszęlkle osiągnięcia Brytyjczy­
ków W Niemczech zaćmiło ich 
Wielkie fiasco podciągnięcia Wy­
dobycia węgla w Zagłębiu Ruhry

Nowy sukces MO

Właściciel sklepu spożywczego
i  uczeń liceum handlowego 
aresztow ani 
za napad rabunKomy

Jak już poiniorTOpwallkmy. na­
szych ^yfeln ików , . przed kilku' 
tygodniami dwóch nieznanych 
osobników, uzbrojonych W broń 
krótką, dokonało zuchwałego 
napadu na właścicieli sklepu 
rzeźniczego przy ul; Stalina 104. 
Po sterroryzowaniu domowników

Sadystyczny morderca i oszust
nie przyznaje się do winy
mimo obciążających zeznań 
35 świadków z Borysławia

WAŁBRZYCH. (TE1. wł.) Wczoraj w drugim dniu procesu Wasy­
la Perca sąd przesłuchał dalszych świadków dowodowych, których 
liczba stale wzrasta wskutek samorzutnego zgłaszania sią Ich spo­
śród znajdującej sią na sali publiczności. Jednym z najcenniejszych
było zeznanie świadka adwokata ! ............  —
Freunda, byłego mieszkańca Bory­
sławia, który dokładnie zobrazował 
gehenną borysławskiej ludności 
żydowskiej od chWili pogromu, za­
inicjowanego przez ukraińskiego 
burmistrza miasta Terleckiego, a i  
do ostatnie) akcji likwidacyjnej.

, W akcji tej zginęło przeszło 1000 
.osób;. Najstraszniejsze były 3 ak­
cje, dokonane w sierpniu 1942 r.

p Aresztowano wówczas 50# Żydów 
których wywieziono do Bełżca , i 
tam spalono w piecach krema to­
ry jnych. Świadek stwierdza, iż z

wyjątkiem akcji pogromowej Pe­
rec brał udział'we wszystkich ak- 
jaćh. Był postrachem miasta, znało 
go każde dziecko, Pónad ludźhą 
miarę gorliwy, bezwzględny i o- 
krutuy, przeprowadzał rewizje, do­
konywał aresztowań i przesłuchi­
wał zatfzymanych, katując ich bez 
miłosierdzia.

'Świadek Lisua Małe opisuje tra­
gedię swojej kuzynki Rozalii Katz, 
u której Perec odnajUiowął pokój. 
Rozalia Katz miała słynną" z urody 
15-ietnią córkę, którą podły zbir

22 Chtop
I W

W  , miejscowoki Marinovce 
pod Kałaczem spotkały się obie 
grupy uderzeniowe Armii _ ,Czer- 
węmej, zamykając w len sposób 
ostatecznie żelazny pierścień wo­
kół 22 doborowych dywizji nie­
mieckich pod Stalingradem, Los 
tych dywizjii liczących łącznie 
ponad 300.000 ludzi, został osta­
tecznie przypieczętowany,

\  Czołgi armii Montgomerego w 
. Afryce Północnej w dalszym cią-
fu kontrofensywy zajęły Ageda-

i?< ' f

IW
VP drodze do Teheranu Roose- 

m lt i  Churchill zatrzymali się 
w Kairzey gdzie dbaj spotkali się 
z marszałkiem chińskim Czang- 
Kai-Szekiem. Na konferencji* tej 
osiągnięto porozumienie co do 
Warunkowy na jakich może by6 
przyjęte zawieszenie broni z Jar 
fonią. W

Pierwszy z  serii wielkich nalo* 
tów bombowców * angielskich na 
centrum Berlina. W  nalocie wzię* 
ło udział ponad 1000 maszyn. Uf 
żyto bomb fosforowych. Stolica 
Rzeszy na własnej skórze odczu* 
w a silę alianckiego .lotnictwa,

1 9 4 4
Szalassy, ' przywódca węgier- 

skich hitlerowców, ogłosił się 
„wodzem“ narodu Wigierskiego. 
Stało sif to na rozkaz5 Hitlera, 
który w ten sposób chce zapew­
nił sobie pomoc wojskową ze stro­
ny Węgiir, częściowo jut zdję­
tych przez Armię Czerwoną. Sza­
lassy od miesiąca, kiedy to radio 
węgierskie doniosło, że regent 
Harty zamierza prosił Armię 
Czerwoną o pokój, sprawuje sa­
mowolnie — przy czynnym po­
parciu Niemców t  władzę re­
genta i marionetkowego dyktato-

zmuslł do uległości, obiecując o- 
bronę przed aresztowaniem i wy­
wiezieniem. 'Wkrótce jednak cała j 
rodzina Katzów została stracona. 2 
zeznań ftmyoh świadków, wynika, 
że krwawy Wasyl Cieszył się spe­
cjalnym zaufaniem władż niemiec­
kich. świadek/ Edward Sową opi­
sał. wypadek zastrzelenia przez Pe­
reca W mieszkaniu w Borysławiu 
inż. Barańskiego, podejrzanego o 
ukrywanie Żydów. Było -to w po­
rze noćńej. Perec na czele policji 
ukraińskiej po wyłamaniu drzwi— 
wtargnął do mieszkania Barańskie­
go, który stawił opór, poshyju j ąc 
się butelką z kwasem sia różanym. 
W tym momencie Pęrec oddał kil­
ka strzałów do Barańskiego, kła-, 
dąc go trupem na miejscu. Wielu 
świadków zeznało, że Perec pobie­
rał okup pieniężny wzamian za 
rzekome udzielania swojej opieki, 
Wszystkie wykupujące się osoby 
nie długo, cieszyły się -wolnością i . 
zwykle już następnego dnia pada­
ły ofiarą aresztowania.

Sąd przesłuchiwał wczoraj 05' 
świadków. Wyrok spodziewany 
jest w dniu jutrzejszym.
■ Wasyl Perec, który w pierwszym 
dniu rozprawy przejawiał zdumie­
wający spokój i po mistrzowsku 
grał rolę niewiniątka, usiłuje nadal 
Ząchówać pewną, siebid-^inę. 2ift- 
kamieniały zbrodniarz w dalszym 
ciągu wypiera się uporczywie za­
rzucanych mu przestępstw..

bronią bandyci Zrabowali 300.000 
złotych gotówką, , futro męskie, 
pierścionek platynow y z brylan­
tem, 8 złotych ■ pierścionków, 
obrągkkę złotą, bransoletkę zło­
tą, 4 zegarki wysadzane bry lan­
tami, łącznej wartości ponad 
9 milionów złotych.
• W  jakiś czas po napadzie do. 
poszkodowanego zgłosił się nie­
jaki Ltięjaii Abramowicz z W ro­
cławia twierdząc, że zna nazwi­
ska bandytów. W  zamian za in­
formację Abramowicz domagał 
się „honorarium" w wysokości
200.000 Zł.

Abramowicza zatrzymano, na 
polecenie prokuratora, W  toku 
dochodzeń Abramowicz zeznał, 
że swego czasu będąc u znajo­
mego z Okresu okupacji niemiec­
kiej Stanisława Dzięgieiewskie- 
go, obecnie współwłaściciela 
sklepu spożywczego przy ulicy 
W incentego 53, ten . pokńzując 
mu notatk ę• :„Wroeławski ego Ku­
riera Ilustrowanego", donoszącą 
o zuchwałym napadzie na ulicy 
Stalina 104, zwierzył mu się w 
zaufaniu, że napadu tego dokonał 
on sam w  asyście Artura Bielań­
skiego, ucznia Liceum Handlo­
wego z W rocławia.

Na tej podstawie zatrzymano 
Dzięgielewskiego,, Bielońskiego 
oraz CZęladnika rzeźniczego W ła­
dysław a /Hananiuka i Kozłow­
skiego. W  toku dochodzeń za­
trzymani przyznali się do udzia­
łu w  napadzie twierdząc, te  rze­
czy pochodzące i  rabunku w y­
wieziono d o . Łodzi, *do . siostry 
Dzięgielewskiego M arianny Cieś- 
kiewioz.

funkcjonariusze wrocławskiej 
MO udali się więc do Łodzi, 
gdzie po kilkudniowym podz­
iwie zdołano, część rzeczy ode­
brać kupcom łódzkim.
. Herszt bandy, Stanisław Dzię- 
gielewski jest, jak się okazało, 
notorycznym przestępcą, poszu­
kiwanym . od dawna przez Pow. 
Kom. MO w Grójcu za dokona­
nie na tamtejszym fOreńie 3 na­
padów rabunkow ych z bronią 
w  ręku. o

InUmm SWpttif i ob eb orkl
wracają z Niemiec do Polski
w ramach- 
rewindykacji

WARSZAWA. W. foku dal­
szych prac biura rewindykacji' r 
ocUizkooowąń wojenrtych odszu­
kano i uzyskano zezwolenie o» 
kupacyjnYch władz brytyjskich 
w Niemczech na wywóz szeregu 
przedmiotów, zrabowanych przez, 
Niemoów w Polsce w czasie o- 
kupącji. .

Opeonie przygotowuje się do

transportu 39 transformatorów z 
Bielskiego Tow. Eletrołeehniez- 
nego. Transformatory te posia­
dają moc od W d o  100 kilówoli- 
amperów. Przygotowuje się'rów­
nież transport ciężkich tokarń 
dla fabryki „Metalurgia" w  Ra­
domsku, Państwowe Zakłady Te- 
leradioiephniczne otrzymają 2 
skrzynie zrabowanych bardzo 
dennych i obecnie poszukiwa­
nych przyrządów elektrotech­
nicznych. W śród przyrządów 
tych znajdują się woltomierze i 
miliamperomierze.

do poziomu bliskiego normalnemu. 
Produkcja stall wynosi niespełna 
20 proc. przedwojennej.

Strefa francuska Jest najmniej­
sza i najgorzej kierowana ze wszy 
stklch. „Francuzi wycięli w ciągu 
2 lat więcej drzewa niż Niemcy 
w Ciągu 50“, — powiedział mi pe­
wien niemiecki leśnik: Jeden z 
przemysłowców z Koblencji o- 
świadczył mi: „Francuzi mieli to 
wspaniałe możliwości. Mieliśmy 
wszyscy Hitlera wyżej dziurek od 
nosa. Francuzi chcieli Nadrenii, a 
my chcieliśmy : jakiejś zmiany. 
Mogli nas zdobyć.' Lecz ich tak­
tyka doprowadziła do tego. że nas 
całkowicie utracili".

Delegacja PPS
..p r z y b i ł ®  - .................... .

do Rzymu
RZYM. W  dniu 20 listopada 

przybyli dó Rzymu minister 
Rusinek, minister Rapacki oraz 
poseł Hochfeld, witani na 
dworcu przez przedstawicieli 
ambasady a. P. w Rzymie oraz 
przywódcę włoskiej partii so- 
cjalistyeznej', Nenni'ego i se­
kretarza generalnego partii, 
Basso. Ministrowie Rusinek i 
Rapacki oraz poseł Hochfeld 
składają wizytę-włoskiej par­
tia socjalistycznej: !

Marshall

M arshall 
przybył inż 
do P ary’a

■  LONÓYN (ohsl. 
wk). Wczoraj na lo­
tnisku , w Northolt 
pod' londynem Wif 
'ędował. samolot wio- 
•Ąćy miń. Marshalla, 
który przybył wraz 
z ambasadorem USA 
w Związku Radziję- 
kim, Bedeilem Smi­
them, . szefem wy- 

’ działu planowań de-. 
partamentu stanu, Kennanem 1 radcę 
departamentu stanu Bohlentsn. Przy-'

guszcza się, że w poniedziałek przy- 
ędzie jeszcze b. minister spraw za­
granicznych, Byrnes.
Marshall,nie łećhetal niG' powie­

dzieć oczekującym go dziennikarzom 
o swoim pianie pomocy państwom 
europejskim.

Czy powstanie
„bartę hanćlii"

NOWY JORK. (Obsł, wł.). Kon­
ferencja dla- spraw handlu i za­
trudnienia ONZ, obradująca O- 
becnie przy udziale przedstaw i-' 
caeU 62 państw  w  Haramie, przy­
stąpiła do opracowywania ,4seq> 
ty  handlu" Narodów Zjednoozo-1 
nych.

Opłata
latfsl preatyeb

Tradycje dyplomacji wyroaga* 
ją  bardzo pilnego przestrzegania

Szec dyplomatów nie tylko ety. 1 
ety, ale i wtyki. Niektórzy dy­

plomaci powojenni bardzo chęt­
nie sprawę etyki odrzucają, za­
dawalając się sama etykietą.

Dyplomata w pojęciu trady­
cyjnym, to człowiek n ie tylko 
niesłychanie czysty na zew­
nątrz, ale również o wysokim 
poczuciu moralnym, iwiadom, 
że reprezentuje państwo na te­
renie obcym. A nglicy znają ter­
min sportowy „fair play", ozna- 
czający uczciwą grę. Te zasady 
uczciwej gry, przeniesione z 
dziedziny sportu do innych dzie­
dzin ż y d a  społecznego, ozna­
czają to samb: uczciwość w sto- 
suiikach z ludźmi. „Fair play" 
znamionuje gentlemana. Ten, 
który zasad uczciwej gry  nie 
stosuje, gentlemanem nie jest.

Przypuśćmy na  chwilę tald 
wypadek: przedstawiciel dyplo­
m atyczny Polski za Kanałem al­
bo za Oceanem wchodzi w kon­
takt z grupą ludzi w  obcym 
państwie. Ta grupa, ludzi jest 
poszukiwana i ścigana przez są­
d y  państwowe tego państwa. «■ 
Przedstawiciel Polski pomaga 
tym ludziom w ich wywrotowej 
akcji, a k iedy śąę już „spaleni'*, 
czyli skompromitowani, dopo­
maga im do ucieczki za granicę. ; 
Jakiż hałas jakiż krzyk w róż- ! 
nych  „Times'ach", BBC etc. eto. 
że io nie „fair", że to kryminał, 
że to ludzie „zza żelaznej kur­
tyny".

A teraz, po tym  przypuszcze­
niu, które jest absurdalne, od­
wróćmy sytuację i sięgnijmy do 
faktów. Niektóre przedstawiciel­
stwa w  Polsce by*y w  stałych 
kontaktach z podziemiem. Stoją­
cy  na najwyższych stanowi­
skach, bo ambasadorowie Ca- 
yendish Bentinck i Bliss Lane 
skompromitowali się i zostali 
odwołani. W ysoki urzędnik am­
basady por. Thonnessk organi­
zuje kontakty z przywódcami 
podziemia. W  wywóz potajem­
ny, czyli po prostu Szmugiel lu­
dzi i towarów, . są zamieszani 
przedstawiciele' ebcej dyploma­
cji. Mikołajczyk po swój nie­
sławnej i awanturniczej eskapa­
dzie ucieka za granicę znowu 
przy pomocy obcych dyploma­
tów.

Czy te m etody — to „iair 
play"? Czy tak robią gentlema­
n i?  Czy taka jest e tyka nowej 
dyplomacji?

My, ludzie prości „zza żela­
znej kurtyny" odpowiadamy) to 
nie jest '„fair play", tak nie czy­
n ią gentlemani, to nie jest zgod­
ne z etyką dyplomacji.

ludzie  „zza złotej kurtyny" 
sądzą może inaczej.

Sofulis zapowiada zwycięstwa

Markos |c odnosi
Dalsze smeesy 
patyzantdw
na Peloponezie ! Krecie

SALONIKI. (Obsł. wł.). Premier 
rgąaU greekiego, przemawia.! 
wczoraj do oficerów generalne­
go sztabu artmi rządowej na że- 
braniu w kwaterze głównej w 
Salonikach. Oświadczył on, że 
w dniu dzisiejszym wojska rzą­
dowe przejdą do generalnej 
ofensywy, której zadaniem bę­
dzie ostateczne zgniecenie od­
działów demokratycznych gene­
rała Markosa. Wezwał on ofice­
rów do wytężenia wszystkich sił 
w walce z i partyzant aml 

Jak ' stwierdził Sofulis, opór 
partyzantów Okazał się znacznie 
silniej szy. ffiżjź przypuszczano *1 
walki trwają ciągle, toimo wy­
siłków wojsk rządowych likwi-

Setny parttwiz
KRAKÓW. W  połowie listopa­

da br. największa w  Polsce fa­
bryka lokomotyw w  • Chrzano­
wie oddała do użytku Polskich 
Kolei Państwowych setny paro­
wóz, normalnotorowy typu Ty-45, 
konstrukcji polskiej. Pierwszy 
parowóz tego typu wyproduko­
wano w  lipcu 1946 r . . ,

Prócz tego typu parowozów, 
fabryka lokomotyw w  Chrzano­
wie wyprodukowała dotychczas 
150 lokomotyw innego typu orar 
przeprowadziła generalny re­
mont 15U parowozów. Fabryka 
produkuje obecnie 14 lokomo­
tyw miesięcznie. !

Oddanie, do ruchu setnego pa­
rowozu jednej serii odbyło się 
Uroczyście z udziałem całej za­
łogi oraz bvło połączone z pre­
miowaniem pieniężnym' 1 robot- 
ników,

dacił oddziałów demokraty®!-. 
nyclt. „Zacięły opór partyzantów; 
spowodował, że' w ojna domowb 
przeciąga sią a straty, jakie po- 
ttiośła w  czasie jej trwania Gra- 
'Cfa, są większe rdz w  o k r e ś l  
okupacji" -a. powiedział Soiuli*.

(Z oświadczenia Sofulisa wy­
nika, że pragnie on zwalić winą, 
jaką ponosi za obecny stan rze­
czy w Grecji on i jego rząd, na 
barki oddziałów demokraiycz- 
nych, które bronią interesów na­
rodu greckiego. Przyp. red.)

ATENY. (Obsłu wł.). W  iaj 
samej chwili, gdy  Sofulis zapo-: 
winda 4-łą z rządu „ostateczną 
zwycięską ofensywą" — party­
zanci gen. Mar- 
kosa odnoszą co­
raz to nowo suk­
cesy. Wczoraj w  . 
pobliżu Sparty,. i 
na  ■ Peloponezie, 
oddziały demo­
kratyczne pobiły  • 
po kilkunastogo­
dzinnych Wal­
kach wojska rzą- Oen. M«rkoł 

dowe, w spierane przez randaT-.. • 
merią i i. zw. „gwardię narodo­
wą". Zabitych zostat© 65 żołnię |  
rzy rządowych, 108 odniosło ,ia- j  
ny  i. dostało sią do niewoli par­
tyzantów. >

Również z Krety nadchódtzą 
wiadomości o rozwoju i sukce­
sach oddziałów partyzanckich.

Bradlsy
następcą
Eisenhowera

WASZYNGTON (obsł. wl.)..P«\J 
zydetłt Truman mianował 
gen. Ehenhoweraj szefem “ sztasa 
głównego -sił zbrojnych USA' byh?0*, 
dowódcę 1-ej armii w Europie 
rala Omara Bradłęya. TisenhoweOj 
j^k wiadomo'obejmie si^ow'iske;|ś‘ ; 
która uniwersytetu Columbia.
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-  0/ Pani ma tyle pakun­
ków, pomożemy pani.

— Och! Wiatr mi zerwał ka­
pelusz.

Trzask! *- 0  Bota, ety panowie 
jeszcze żyjecie.

Któro odpowiedź najlepsza?
Czytelnicy sami rozstrzygnęli
jakie odpowiedzi należy nagrodzie

Duża łlofń nadesłanych odpowie­
dzi ir drugiej części Konkursu Bły­
skawicznego i jego specjalny charak­
ter spowodowały, łe ogłoszenie wy- 

i jikiw konkursu opóźniło się prawie 
|.o ejśy tydzień.

Komisja konkursowa miała za za­
rwanie przejrzeń nadesłane kupony, 

zliczyń ilość głosów oddanych na 
['.każdą odpowiedz, a następnie jesz- 

cze raz przejrzeń wszystkie nadesła- 
| ne kupony, żeby przekonań się, kto" 

wytypował trafnie trzy pierwsze od­
powiedzi i komu należą się nagrody 

I w drujńej części konkursu błyska- 
L licznego.
f Jest rzeczą bardzo charakterystycz- 

4e W głosowaniu największą *kdń 
zwolenników uzyskała stosunkowo 

I i,szara" odpowiedź. Należy wyja- 
|  przyczynę tego faktu. Tego ro- 
rdżaje Odpowiedź nadesłała w pierw* 

szej części konkursu największa ilośń 
K s k  Chociaż odpowiedzi tych O*

sób nie zostały zakwalifikowane do 
głosowania, popierały one prawie 
jednogłośnie rozwiązanie równoznacz­
ne ze awoim przyczyniając się wal­
nie do pierwszeństwa tej odpowiedzi.

Druga przyczyna jest równiei cha­
rakterystyczna. Odpowiedź tę nade­
słał Czytelnik zamieszkały w Czę­
stochowie. Dosłownie, prawie wszyst­
kie listy jakie nadchodziły z Często­
chowy  ̂ i okolicy typowały na_ pierw­
sze .miejsce tę włamie odpowiedź nr
ió.

Następne trzy odpowiedzi two­
rzą drugą .grupę jęfłi idzie o ilośń na* 
des janyńh ..głosów odsuwając się zde- 1 
cydowanie od reszty odpowiedzi. 
Wreszcie miejsce piąte i szóste zaję­
ły dwie tonę odpowiedzi, które rów­
nież otrzymały poważną ilolń gło­
sów.

Dokładne wyniki ' losowania 
przedstawiają się następująco:

I nagroda — 1500 M — nr. 10, — 1383 głosy — p. Janina Ku- 
czewska, Częstochowa, ul. Sw. Barbary 58, m. 3.

U n  nagroda — 1000 z | — p* » — 1244 glos* — ..Manlusla z Ku* 
(V’ rterka". „

1 flt nagroda — 1000 zł. — nr. 21 — 1199 głosów — p. dr J. Hornik, 
Jelenia Góra. -

; T IV nagroda — 500 zł. — ta. 7 —  1101 głosów — P. Jerzy Jarocki, 
f Jelenia Góra, nl. 1 Maja 43 m. 5.

| ? V nagroda 500 zł — nr. U  r -  884 głosy — p. Józef Styrskf, 
f ■ Dzierżoniów, Rynek, pl. Wolności 60.
i VI nagroda — 500 zł. — nr. 13 — 887 głosy | |  p. E. Zgódka, ul, 

Modrzejewska 8, m. 2.
i- Vn nagroda — 500 zt — nr. 25 — 760 głosów — p. Ludwik Dem- 

bickl, Wrocław, ul. Rzeźnicza 1, Centrala Tekstylna.
5 VIU nagroda — 500 zł — nr. 5 — 753 głosy — p. Lidia Marczyk, 

Radomsko, nl. Krótka 4.

j NAGRODY POCIESZENIA W POSTACI KSIĄŻEK SPÓŁDZIELNI 
WYDAWNICZEJ „WIEDZA" — WEDŁUG WŁASNEGO WYBORU 

OTRZYMUJĄ:
DC — nr 19 — 730 głosów — p. Okurowskl Władysław, Bielawa, 

i i  ul. Wysoka 7,
j;.- X *- nr. 15 — 718 głosów — „Zet". i

XI — nr. 20 — 689 głosów — p. Halina Plechówna, Dzierżoniów, 
ul. Żymierskiego 12, m. 3,

XII — nr. 6 — 656 głosów — p. Z. Saczyn, Częstochowa (prosimy
. •  podanie dokładniejszego adresu).

XIII — nr. 24 — 633 głosów — p. Zbigniew Musiał, Świdnica, pl.
Lenina 7. . . . . . .

XIV— nr. nr. 14 — 624 głosów — p. Jan Głoyackl, Wrocław, UL 
Trzebnicka 14, in. 8.

: ■ XV — nr. 3 ■** 624 głosów — p. Miron Szulc, Wrocław 12, ul. Fa- 
- łata 3.

XVI — nr. 23 — 576 głosów >4'. p. Józef Sałamaszyńskt, Szpital 
Sw. Józefa.-

■: xvn — nr. 9 — 552 głosów -*  p. Zygmunt Bogacz, Nowy Dwór, 
ul. Nowodworska 30, m. 8.

XVm — ńr. 4 — 521 głosów — p. Wiesław Kramarzyk, Częstocho­
wa, ul. Piłsudskiego 21, m. 11.

DALSZE MIEJSCA OTRZYMALI:
; ‘ XDC —,m .'9  — 480 głosów Ł  p /J a p a  Barbara, Wołów,-hj, We­

soła 8. ' * •-
s XX — nr. 1Q — 469 głosów — „Czytelniczka".
|\ ,  XXł — nr. 2 — 439 głosów -i- p. J. Kłupińskl, Boguszów, ul. -Bar- 

, bary 5.
, XXn — nr. 17 — 417głosów — p. A. Elektorowicz, ul. Swierczew1 
. . sklego 98. . :

; XXIII — nr. 18, — 360 głosów *— p. Zbginiew Sołtys, Ząbkowice, 
ul. Jagiellonów 14.

, - XXIV — -nr. 12 — 342 głosy — p. Mieczysław Wójcik,'.Częstbcho'wą1 
■  Ul. Niewielka 3, m. 8.

li^ytęinikÓW, którzy otrzymali 
, "agrody książkowe prosimy o po­
danie tytułów książek wydanych 
Pttez' Spółdz. Wydawn. „Wiedza", 
"k^re chcieliby otrzymać. Czytel­
nikom, którzy nie nadeślą tytu- 

do- dnia 25 bm., wyślemy ksią 
|lki według własnej decyzji. 
| 8 |śfowiedzl, które uzyskały naj 
Stąkszą ilość głosów drukujemy 
Wjniżej. W dniu jutrzejszym za- 
Weścimy pełną listą czytelników 
^grodzonych w driidłdj’. części 
psonkursu Błyskawicznego".

PORÓŻNIONE ODPOWIEDZI W 
I S k on ku rsie  BŁYSKAWICZ­
NYM"

i  Na gr od a

ii 18 ■
••Szabrownicy

2. Dolny Śląsk
3. Z okresu Wyzwolenia

Nadesłała: Janina Kuszewska,
Częstochowa, ul. Św. Barbary 58, 
m. 3. .

D NAGRODA
Na szaberku — spotkali .się — 
z Warszawianką — Krakowiaczek 
Przeszło roczek — widzi mi s i ę — 
było to. Jak sądzę z paczek.
Bo Już dziś... ni dywanika, 
ni Singera, ni obrazu!
Złote czasy szabrownika 
skończyły się. Nie od razu 
bo ;dziś Jeszcze coś, ktoś komu 
podszabruje, lub od biedy 
kupi nawet po kryjomu... 
lecz to Już nie to,- co wtedyl 
Wtedy: zewsząd, z bliska, z dala 
od Warszawy, czy. Krakowa

płynęła do nas ta fala 
chyża, zwarta 1... sportowa!?
Żeby zwinne "były juchy* 
ciepło było -f 
wybierając się na ciuchy 
każdy brał... narciarskie spodnie. 
Gdy więc kiedy ci się zdarzy 
gdzieś wśród ruin — nie na grani 
spotkać właśnie, tych „narciarzy" 
to sa szabrownicy • dranie!

. „Maniusla z Kurierka"

n i  NAGRODA 
• . Nr 21 

Rok 1945
Iść do pracy nie ochota, v  
„poszahrować" — też robotą* 
Wędrowali przez dwa lata,
I nie było dla nich bata. 
Skupowali, przewozili, 
zabierali* przenosili: 
materiały, dywaniki, 
firaneczki 1 buciki, 
zegareczki 1 obrazki.
Nawet lalki, duże maski.
Nie gardzili maszynami 
do pisania, rachowania,
Miłe były też Widziane ,
Tę do szycia 1 do prania.
I do teczki wciąż i wora, 
aż i na nich przyszła pora.
SOK 1 WOP 
powiedział STOPI 
Zatrzymali i Zbadali.
Coś spisali... „wpakowali". 

Nadesłał: Dr H. J. Jelenia Góra.

IV NAGRODA 
■ ' Nr 7 '
Jest to rok „czterdziesty piąty”, 
Łaska powie o dzielnicy,
Jak wskazują ich bagaże — 
są to zwykli szabrownicy. , 

Nadesłał: Jerzy Jarocki, Jelenia 
Góra, ul. 1 maja 43, m. 5.

V NAGRODA 
KRAKOWIACZEK 
Spotyka się parka,
Jakże dobrze znana.
Na Ziemiach Zachodnich 
Ta parka dobrana.
Dywanik zwinięty, , '
W plecaku gagatka
I. obrazek ładny —
Udała się gratka.
Szabrowniczjca gruba 
Na pewno się poci.
Lecz dźwiga maszynę 
By Ją zawieźć cioci.
Nie widzi już dawno 
Tych typów Śląsk Dolny 
Szaberek się skończył 
Śląsk od niego wolny.

Nadesłał: Józef Styrskf, Dzierżo­
niów, Narodowy Bank Polski, Ry­
nek, pl. Wolności 60.

VI NAGRODA 
Nr 13

1. Odkrywcy „Kanady" na Zie­
miach Zachodnich.

2. „Wędrówka Łndów 1945 — 
1946.

3. Są to reprezentanci wszystkich 
miast i wiosek wszystkich 
dzielnic Polski.

Nadesłał: E. Zgódka, ul. Modrzę 
jewska 8, m. 2.

Śnieżka

Janet Blalre, gwiazda ekranu Hollywoodu w kapeluszu i  różowego 
przypruszonego filcu, przybranym gałązkami przewiązanymi pastelo- 

wymir zielonymi kokardkami z aksamitki nazwanym „Śnieżką14.

Czechów interesuje Odra i Szczecin
Chętnie zobaczymy czeskich studentów 
w naszej szkole morskiej

Naród nasz — mówi nam czeski dziennikarz — nigdy n ie po­
siadał dostępu do morza. To miało swe głębokie następstwa w 
kształtowaniu się nie tylko psychiki narodu, ale i  jego życia 
gospodarczego. Brak nam jest szkolnictwa w zakresie handlu, 
zagranicznego i morskiego.-Przeto, gdy  obecnie chcemy rozpo­
cząć w tej dziedzinie prace, musimy przyjść do was na naukę. 
I dlatego przyjechaliśm y' do Szczecina nie tylko po to, b y  za­
poznać się z polskim życiem gospodarczym i kulturalnym, ale 
również b y  omówić sprawę możliwości korzystania przez naszą 
młodzież z szczecińskiej Akademii Handlowej.

Rozmawiam z dwoma dziennikarzami czeskimi, którzy wprost z 
W arszawy przybyli do Szczecina.

WIOSNĄ PRZYPŁYNĄ 
CZESKIE BARKI

Przed kilku miesiącami — mówią 
Czesi — zostało u nas powołane do 
życia nowe towarzystwo akcyjne! 
którego zadaniem będzie zajęcie się 
•wyłącznie ' uruchomieniem czeskiej,, 
żeglugi na Odrze. Barek i holowni­
ków posiadamy dość dużo, i  dal­
sze możemy wyprodukować, Obec­
nie. najważniejszym problemem. jest 
przerzucenie taboru do Polski. Pra­
ca to * skomplikowana, ponieważ 
stan wódy na rzekach w„Czechosło- 
w-acji :jest niebywałe niski, a droga 
do odbycia daleka, »Statki z Wełta­
wy muszą płynąć Łabą kilkaset ki­
lometrów przez terytorium niemiec­
kie, by wreszcie dotrzeć - do Odry. 
Pierwszy projekt przewidywał prze-’ 
rzucenie taboru jęszcze W tym ro­
ku," ale warunki atmosferyczne pra. 
wdopodobnie już na to nie pozwo­
lą. Dotychczas panowała, susza, a 
niedługo pewnie .rozpoczną się mro­
zy, tak że raczej należy jednostki 
pływające skierować do zimowisk. 
Pewnie więc dopiero w przyszłym 
roku późną wiosną przypłyną czes­
kie barki na Odię.

Nie/ulega więc wątpliwości, że 
rok 1948 przyczyni się poważnie do 
dalszego zacieśnienia się stosunków 
handlowych polsko—czeskich. Czesi 
pragną prowadzić przez porty .pol­
skie nie tylko import i eksport, ale

zamierzają również stworzyć dla 
tego celu własne placówki gospo­
darcze. Zrozumiałym jest, że po­
trzebni są im 1 fachowcy, którayby 
potrafili prowadzić interesy mor. 
skie. Tych fachowców postanowił! 
wyszkolić w szczecińskiej Akademii 
Handlowej.

SZKOŁA SZCZECIŃSKA 
MA DOBRA OPINIĘ ) 

Szkoła f szczecińska ma już w 
Czechosłowacji dobrą opinię: Cze' 
chów interesuje szczególnie sprawa 
szkolenia się w handlu zagranicz­
nym i specjalnościach morskich. I 
dlatego zwrócili się do naszego 
Ministerstwa Oświaty z propozycją 
wzajemnej • wymiany studentów. 
Czesi przyślą swoich studentów na 
nasze uczelnie, ą nasi pójdą na uni­
wersytety czeskie. Ministerstwo O- 
światy myśl tę w pełni poparło; i 
oto delegacją Czeska ‘ już przybyła 
do Szczecina, by z rektorem Aka­
demii Handlowej omówić warunki 
przyjęcia Czechów na wyższe stu­
dia.

OKOŁO 40 STUDENTÓW.
Cz ech ó w  d o . s z c z e c in a

Tymczasem chodzi nam o u- 
mieszczenie w Szczecinie około 40 
Czecbów-studentów. Nie . jest to du­
żo w (stosunku do naszych zamie­
rzeń gospodarczych. Czechosłowacja

ma bogaty przemysł, który może 
eksportować szereg towarów. Ale- 
pracę tę rozpoczynamy pó prostu 
od początku. We własnym zakresie 
dotychczas właściwie nie prowadzi­
liśmy handlu morskiego, więc mu­
simy być ostrożni.

Tak więe od roku akademickiego 
1948/49 Czesi mają rozpocząć studia 
w Szczecinie. Da to niewątpliwie 
możliwości nawiązania ścisłych 
kontaktów pomiędzy społeczeń. 
stwem polskim 1 Czechami. A za­
znaczyć należy, że Czechów intere­
suje wszystko. W czasie zwiedzania 
Szczecina, ’ (który im się zresztą 
bardzo podobał), przede wszystkim 
pragnęli poznać stare polskie pa­
miątki. Chodzili po, minach szcze­
cińskiego starego miasta i z najwię­
kszym zainteresowaniem słuchali 
wyjaśnień na temat związków kul­
turalnych i politycznych polsko, 
czeskich, jakie właśnie na terenie 
Szczecina się rozwijały. Byli bardzo

zadowoleni, gdy dowiedzieli słę, te 
najstarszy szczeciński kościół był 
pod wezwaniem ich rodaka św. 
Wojciecha, że wojska czeskie po­
magały polskim w zdobyciu grodu 
szczecińskiego w czasach Mieszka I.

Najwięcej jednakże Czechom im­
ponowało tempo odbudowy. Zwra­
cali uwagę na każde rusztowanie, 
interesując się zawsze tym, jaka to 
znowu placówka remontuje gmach. 
Byli pehii podziwu dla prężności i 
pracowitości społeczeństwa polskie­
go. Przerażała ich ogromna ilość ru­
in, a jednakże po zapoznania się * 
dotychczasowymi osiągnięciami
stwierdzili, iż nie wątpią, że Pol*a 
szybko odrobi straty wojenne.

W porcie szczecińskim rtarczy 
miejsca i dla nas i dla Czechów. 
Dlatego z wielkim zadowoleniem 
witamy zainteresowanie gospodarcze 
Czechów u ujścia Odry. Chętnie 
zobaczymy ezeskich studentów, kup- 

i ców i przemysłowców, a już najwię­
cej cieszyć nas będą czeskie haiki, 
gdy wreszcie przybędą z towarem 
do szczecińskiego portu.

Nowolci techniczne

Maszyna do b o i M n i a  butelek
Na -wystawie tej, która roz­

poczęła się 28 sierpnia w  Olym- 
p la (London) jookazano m. _ in. 
nowe następujące produkty jak: 
maszynę do napełniania i .kor­
kowania butelek, obsługiwaną 
tylko przez jednego człowieka. 
W  ciągu  jednej godziny napeł­
nia, korkuje i sterylizuje 750 b u ­
telek; elektryczny przyrząd a- 
larmowy, służący do ochrony 
budynków i okrętów przed po­
żarem. Aparat alarmuje w mo­
m encie ukazania się dymu,

szkło iaflowe, które w ykaruje 
taką silę, że p ły ta  szklana dłu­
gości 4 stóp podparta n a  koń­
cach może utrzymać swobodnie 
3 osoby i maszyna do czyszcze­
nia łodyg ln ianych (cierlica), 
która w przeciągu m inuty pro­
dukuje 600 lbs surowych włó­
k ien; lin y  z nylonu, o podwój­
nej mocy jak z konopi: nie pę­
cznieją, w  wodzie morskiej nie 
twardnieją, n ie gniją i n ie kum 
cżą się nawet wtedy, gdy  są rMP 
gazynowane n a  mokro.

— Panowie są bardzo Uprze) \ 
mi.
, •«« Sftel to drobnostka.

— Prądze} Józko, bo wpad­
nie do biota.
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TECHNICY — INŻYNIERAMI 

... Problem egzaminów inżynier­
skich dla techników i praktyków 
j.est niezwykle ważnym tematem, 

\  interesującym ogół świata techni­
cznego. Dolnośląski Oddział NOT. 
zwołuje w tej sprawie masowe ze­
branie dyskusyjne — które' odbę- 
dzie się w niedziele, 23 bm. o godz. 
12 w sali konferencyjnej Dyrekcji 
Odbudowy m. Wrocławia (ul, O- 
fiar Oświęcimskich 38/40).

, Wstęp wolny dla wszystkich. -.

BAŁ W POLITECHNICE 
Dnia 22 listopada br. tj. w sobotę 

O godz. 21 w gmachu Politechniki 
Wybrzeże Wyspiańskiego 27 odbę­
dzie się, „Bal Reprezentacyjny” sta­
raniem Towarzystwa Przyjaciół Mło­
dzieży Szkól Wyższych Oddz. Wo­
jewódzki.

ZEBRANIE NAUKOWE 
W dniu. 24 listopada 1947 r. w 

SaH. Wykładowej Państwowego 
Zakładu Higieny, Filia we Wroc­
ławiu, odbędzie się o godz. 14-ej, 
— zebranie naukowe — na któ­
rym proŁ dr L. .Hirszfeld wygłosi 
referat na teinat „Bakteriofagi 1 

J Ich znaczenie epidemiologiczne”. 
Po referaeie odbędzie sie dysku- 
8 ja. ;J /

„Pojedynek
Czarodziejów"

Niedawno odbył Hę w Paryżu 
wielki powojenny zjazd miłośników 
magii. Uczestniczyli w nim zawodo­
wi illuzjoniści oraz amatorzy, sym- 

.patycy tego rodzaju rozrywka, repre­
zentujący wszelkie zawody. W gro­
nie 800 uezesntków kongresu byli 

.. Reprezentowani lekarze, inżynier®-1 
wie, naukowcy,, rzemieślnicy, han­
dlowcy i poważna grupa robotni­
ków. Odbyły Hę ełSninacłe oraz 
przedstawienie wyróżnionych arty­
stów dla publiczności w teatrze.
• Powyższa dziedzina ma u nas w 

okraju nielicznych przedstawicieli. W 
nadchodzącą sobotę, w niedzielę i 
poniedziałek artystyczny Wrocław 
będzie miał możność zobaczyć cie­
kawe spotkanie dwu popularnych 
polskich illuzjonistów J. Nemo i 
RarmganPego którzy swój spór arty­
styczny o kierunkowość repertuaro- 
. wą pragną przedłożyć do rozpatrze­
nia naszej publiczności.

Spotkanie- Z uwagi na piękne re­
kwizyty i dekoracje zapowiada się 
wcale ciekawie. POJEDYNEK CZA­
RODZIEJÓW odbędzie się w sali 
Teatru Łatki i Aktora w sobotę i 
poniedziałek o godz. 19, W niedzielę 
o godz. 16.30. •

Bilety w cenie ód 1ÓÓ zl w. kasie 
. Teatru.

Węgiel
dla urzędów

Zarząd Miejski m. Wrocławia — 
Wydział Aprowizacji wzywa insty- 
tucje, należące terytorialnie do m. 

i Wrocławia,, a  ̂ ubiegające się o przy­
dział opału do opalania • gmachów, 
o zgłoszenie się do Zarządu Miejskie-

fo w celu natychmiastowego pobrania 
westionariuszy węglowych do wyr 
pełnienia i zwrócenia ich w terminie 

• do dnia 28. XI. 1947 r.

Remontujemy a nie odbudowujemy
300 milionów złotych kredytu
zaspokoiło jedynie najpilniejsze potrzeby

Problem odbudowy Wrocławia stanowi nie tylko troskę mieszkańców miasta I czynników rzą­
dzących miastem, d e  również najwyższych czynników państwowych. Zagadnieniem tym interesuje 
się w równe] mierze Rada Państwa jak 1 Ministerstwo Ziem Odzyskanych, jak i Ministerstwo Odbu­
dowy. O Re w początkach prace nad odbudową miasta nie były skoordynowane, to dziś obserwu­
jemy na tym odcinka znaczną już poprawą i przestrzegana jest kolejność potrzeb. Celem uspraw­
nienia tych prac powołane zosta­
t r  w twoim czasie na terenie kra­
ju dyrekcje odbudowy, podlega' 
Jące Ministerstwu Odbudowy. 
Równie* i we Wrocławiu istnieje 
Wrocławska Dyrekcja Odbudowy, 
która czuwa nad całością wyko­
nywanych prac.

Dlatego, godną pochwały była 
inicjatywa' kierownictwa tutejsze], 
dyrekcji odbudowy zaproszenia 
przedstawicieli miejscowych pism, 
by za pośrednictwem prasy za­
poznać społeczeństwo z zadaniami,,

1 jakie spoczywają na tej instytucji.

DYSPROPORCJE
Niespodzianką zapewne będzie 

dla społeczeństwa fakt, że Wroc­
ław właściwie nie. odbudowuje się 
a wyłącznie remontuje. O ile ftp. 
o Warszawie możemy dziś powie­
dzieć że również odbudowuje się, 
to we Wrocławiu remontuje się 
na razie budynki zdatne do użyt­
ku. Na odbudowę trzeba jeszcze 
jakiż czas poczekać. Przy czym, 
takiego stanu rzeczy dopatrywać 
się należy w braku odpowiednich 
funduszów. O ile Warszawa np. 
otrzymała dotychczas na odbudo­
wę 7 . miliardów, Poznań odbudo­
wuje Się dość szybko z Jfticj4'ty- 
wy prywatnej, to Wrocław, * ma­
jąc do dyspozycji zaledwie pół 
miliarda, nie mógł zbyt wiele 
zdziałać. Nie mniej osiągnięcia, 
nawet przy tak szczupłych fundu­
szach są ogromne, a to przez sze­
rokie stosowanie systemu gospo­
darczego.

Dużą rolę odgrywa kólejność 
potrzeb, a również procentowy 
Stań zniszczeń. Remontowane, są 
obiekty mniej zniszczone, a war­
tościowe Są na razie tylko zabez­
pieczane. Prace nad całkowitą od­
budową miasta rozciągną się nie­
wątpliwie na pokolenia.

Sprawy odbudowy, a raczej re-. 
montu Wrocławia przeprowadzane 
są przez szereg czynników, jak 
ministerstwa, samorząd, poczta, 
itp. Koordynowane jednak są we 
Wrocławskiej Dyrekcją ' Odbudo­
wy, która Jest organem wykonaw­
stwa budowlanego i która ponad­
to z funduszów państwowych 
przeprowadza szereg prac we 
własnym zakresie. Zadaniem dy­
rekcji Jest jednolite ujęcie ’ odbu­
dowy i jaknalbardziej celowe zu-1 
życie funduszów przeznaczonych 
dla Wrocławia.

Niestety zarysowuje, się 5 duża 
dysproporcja pomiędzy ( potrzeba­
mi a przeznaczanymi kredytami —- 
po prostu Wrocław otrzymuje za 
mąło kredytów w stosunku do 
swoich potrzeb. §f 

W roku bieżącym Ministerstwo 
Odbudowy przydzieliło kredy tj- w 
sumie 300 milj. zł. ..’'%[ kredytów 
tych firmy, państwowe przebudo­
wują ok. 50 mil., spółdzielcze 80, 
a prywatne 150 mil. zł. praca w 
terenie odbywa się w 120 punk­
tach. Większość robót uruchomio­
na została dopiero w lipcu, na 
skutek nadejścia kredytóW; w zbyt 
późnym, terminie, Nie mniej o ile 
tylko Warunki atmosferyczną poz­
wolą, wszystkie roboty zewnętrz­
ne będą. zakończone w tym roku; 
jeszcze w ramach programu. W 
przyszłym roku będzie już o wie­
le lepiej, ponieważ wszystkie pra­
ce przygotowawcze będą wykona­
ne już wcześniej.

CO WYKONANO, DOTYCHCZAS 
Na pierwszy plan. Wykonywa­

nych, robót wysuwa się remont 
urzędu wojewódzkiego, o kubatu­
rze' 100 tyś. ms, którego odbudo­
wa odbywa się od roku 1945. W 
rokit obecnym odbudowano dalsze 
części pomieszczeń dla biur 1 pra­
ce zabezpieczające na ogólną ,kwo 
tę 10 mil. ił.

Drugim dużym gmachem ' jest' 
gmach Izby Skarb9wej w  połud­
niowej dzielnicy miasta odbudowa 
jący się kosztem 20 mli. zł. Po­
nad . 30 mil; zł włożono w odbu­
dowę 20 gmachów szkolnych. 
Drggię raz tyle kosztuje odbudo­
wa starego zabytkowego budynku 
Uniwersytetu 1 innych obiektów 
służąćycb szkolnictwu wyższemu.

Z innych wymienić należy bu­
dynki szpitalne, mieszkalna, dla 
instytńcyj społecznych 1 zabytko­
we.

Ponadto wydział techniczny pro­
wadzi prace rozbiórkowo-po rząd­
kowe, roboty inwestycyjne w za­
kładach 1 Urządzeniach użytecz­
ności publicznej miasta i w końcu 
roboty inżynieryjne miejskie, jak 
ulice i mosty.

Jak więc widzimy zakres pracy 
Wrocławskiej. Dyrekcji Odbudo­
wy jest bardzo; szeroki. Szczupłe 
tamy artykułu nie pozwalają na 
obszerniejsze ich omówienie. Do 
spraw tych jeszcze powrócimy, 
ćbciś natomiast pragnęliśmy jedy­
nie poinformować społeczeństwo 
czym jest i jakie ma właściwie 
kompetencje Wrocławska Dyrek­
cja Odbudowy. .

Tadeusz Tułasiewicz

Wojewoda dolnośląski mgr. Piaskowski został udekorowany zło­
tym medalem zasługi dla póżarnictwa. Na zdjęciu przew. Woj. Zw. 

Straży Pożarnych ob. Drobut wręcza Wojewodzie medal.

700 zagród dla wieśniaków
przygotowuje branża budowlana 
104 fabryki zostaje
p r z y  D y r e k c j i  P r z e m y s ł u  M i e i s o o w e g f o
_ W  gmachu Województwa rozpoczął 

się Il-gi zjazd kierowSikóW.trabryk 
podległych Dyrekcji Przemysłu Miej­
scowego, w którym udżlat ’ wziął jły- 
rektos. Dep. Min. Przemysłu Stkszęfls, 
i wicewojewoda Barchaćż. Dyrekto­
rzy ■'Wątś̂ yńśki 'i •’ Gpldberg 1 żłjgstróf 
wali .bbecny stan zakładów i plan 
pracy na przyszłość. '

W  Iroku ubiegłym, Dyrekcja prze­
jęła 244 zakładów, z których 200

Optra roPolnlczo re n )W e  się
Na pierwszy występ „F1is“ Monitrzk?

Z łniciatrwy Wydziału Kult.-Ośw. 
OKZIZ i założyciela Opery Dolno­
śląskiej ob. St. .Drabika odbyło się 
19. 11. br. w gmachu OKZZ zebra­
nie referentów , kulturalno-oświato- 
wych z oddziałów aw. zawód, oraz 
kierowników świetlic przy zakładach 
pracy.

Zebranie miało na celu omówienie 
całokształtu pracy na odcinku kult.- 
ośw. .Najważniejszym jednak punk­
tem porządku dziennego była spra- 
wa zorganizowania Dolnośląskiej O- 
pery Robotniczej.' Idea ta jest od­
zwierciedleniem mowy Frez. Bieruta 
w dniu otwarcia nowej radiostacji we 
Wrocławiu. To też zebrani przejęli 
entuzjastycznie zarówno sam projekt 
jak i przemówienie Drabika, który 
rzeczowo nakreślił: cele i charakter 
pierwszej tego rodzaju placówki w 
Polsce.

L Na inaugurację Opery Robotniczej 
zostanie wystawiona Opera „Flis"

St.. Moniuszki, uzupełniona baletem. 
Próby rozpoczynają się Już 21 bm.- 
o godz. 17 w dużej fali OKZZ.
' -Cały zespól nie wyłączając baletu, 
solistów, chóru i orkiestry rekruto­
wać będzie się wyłącznie z .wrocław­
skiego światy praCyt

uruchomiono szybko, a reszta wyma­
gała /dość róbkainyę^ wkładów inwe­
stycyjnych.’' Obecnie Dyrekcja Prze­
myślu Miejscowego wytypowała 104 
zakłady, które nadal pozostaną przy 
niej, jajco ' niezbędne do produkcji 
lajtykńrow, dla-przemysłu, kluczowego. 
Asortyment produkcji jest dość róż­
norodny i 'Mmjt t̂jjo artykuły włó- 
kiennicze, wyroby przemysłu cher 
mićznęgó,' metałowęgp, i drzewnego; 
70 zakładów przekazała Dyrekcja 
rzemieślnikom indywidualnym a re­
sztę oddała aa spóldzię}nię> pracy.

1  NAJLEPSI KIEROWNICY 
ZAKŁADÓW '

W ciągu pracy nad podniesieniem 
Wartości i jakoścl produkcji duże za­
sługi położyli następujący kierowni­
cy farahłk: -pwd/ Szafran, kim-ownik 
Zakładów ęśrandćżnych w Bolesław- 
eu; Goszczyński ż Tkalni Mechanicz­
nej f  Bmrzycyy kż. KhSk-J?, OŚf. 
lewni Żeliwa w Barcinku; inż. Szyi-

już wkrótce
każdy rzemlefirl? nsdzfe WrasclEtG’em
swego warsztatu pracy

W Izbie Rzemieślniczej we Wroc-j 
lawiftj^ftybt się konferencja star­
szych- i podstarszych z całego 'Woj, 
wrocławskiego z udziałem naczelni­
ka Urzędu Łjkwidacyjnegd: oraz na­
czelnika wydziału Osiedleńczego, 1 

Na zebraniu wyjaśnione, że obec-

' ;  ROZDWOJONA OSOBOWOŚĆ
W czasie pożegnania gen. Poplaw- 

!j Mego, jetóte odbyło- się w j#lfc @OW: 
we Wrocławiu, zebrani podzielili się 
na dwa obozy. Jedni stwierdzili, ie 
-^  '■respektując rozkaz władz wyź- 

: szych nńleży jednak żałowali że 
gen. Popławski opuszcza Dolny 

j  Śląsk. Drudzy byli zdania, że —- re­
spektując rozkaz władz wyższych — 

'  należy się cieszył, że gen. Popław­
ski odchodzi na wyższe stanowisko. 

* Zagorzały na ten temat spór roz­
strzygnął rektor Kulczyński. Przyz­
nając rację jednym i drugim, stwier­
dził, że t a k i  generał wystarczy na 
dwóch generałów, z których jeden 
będzie w Warszawie pracował z po­
żytkiem dla całej1 Polski, a drugi po­
zostanie nadal w ukochanym wfóc-. 
lawiu.

■ n i e z n a n y  k o m p o z y t o r

W  czasie tego samego pożegnania 
orkiestra wojskowa zagrała kilka pio­
senek, powstałych na Szlaku bojo*

wym I Armii. Jako pierwsza zagra­
no piosenkę, która stała się hymnem 
1 Korpusu „Wyszliśmy na brzeg” 

W tej chwili wstał gen. Popławski 
i zdumionym gościom zdradził cie­
kawą tajemnicę. Mianowicie to, że 
kompozytorem muzyki do tej tpioseW- i 
ki jist wicewojewoda wrocławski

Barchacz, który siedział właśnie po 
prawej Strome generała.

EKSMISJA Nr 1 
■ Radni miejscy tak sobie wzięli do 

serca afisze towarzystwa „Trżeź- 
wośł", że wystąpili na ostatnim ple­
num wrocławskiej MJJN z  wnioskiem 
zlikwidowania Hurtowni monopolo­

wej na Rynku i  przeniesienia /ej w 
inne miejsce, bardziej ukryte. Podob­
no, aby „Perła” me kusiła mieszkań­
ców, a takie by wozy i skrzynie

gromadzące się. ńa chodniku nie ta 
mowaly ruchu.

Prezydent miasta oświadczył- na­
wet, że zarhierza w tym lokalu ró| 
tworzył kwiaciarnię miejską. Brawo!

EKSMISJA Nr 2
Z radością przyjęłiśntp do wiado­

mości oświadczenie prezydenta miasta 
że wreszcie. „Landtag fuer prowinz 
Schlesien” Zostanie rozwiązany, a ra­
czej kompletnie usunięty.
■ Taki bówierń napis do dziś dnia 

figuruje na gmachu starostwa powia­
towego we Wrocławiu.

'•Na decyzję prezydenta wpłynęła 
niewątpliwie interpelacja radnych 
miejskich na ostatnim plenarnym po 
siedzeniu MjSN*

nie- przystępuje się do przekazywa­
nia Użytkowanych przez -i rzemieślni­
ków warsztatów.

Dążeniem bowiem państwa jest, 
ażebjt każdy rzemieślnik stał się rzee 
czywistym_ właścicielem użytkowane­
go przez siebie warsztatu pracy. Pańr 
stwo nie, będzie ściągać z dotychcza­
sowych j użytkowników rzeczywistej 
wartości przekazanego warsztatu, . 0 
czym najlepiej świadczy zastosowany 
mnożnik nabycia, który pozwoli rze­
mieślnikowi nabyć warsztat za cenę 
znacznie niższą od jego wartości.

Opłaty za warsztaty większe, zu­
pełnie niezniszczone, ftle przekroczą 

IftjP/o' ich “rzeczywistej, wartości i bę­
dą rozłożone na 10 ćonajmniej rat.

Pierwszeństwo w nabywaniu war­
sztatów mają ich pierwsi użytkowni­
cy, w wypadkach, zaś obliczenia za- 
warsztat należności, J dochodzących 
do kilkuset tysięcy złotych, nabywcy 
będą. mogli otrzytagć" pożyczkę, o‘ 
którą starać się będzie Izba Rze­
mieślnicza. Oszacowania zostaną do­
konane przez cechy i obwodowe u- 

I rzędy likwidacyjne, i specjalne ko­
misje szacunkowe, od których decy­
zji przysługiwać będzie odwołanie 
do Okręgowego Urzędu Likwidacyj­
nego we Wrocławiu. - j.

land z Fabryki Wyrobów Metalo­
wych w .Niesnczy; inż, Ziemczonek 
ż’ Fkbryki Maszyn i Uirządżeń Młyń­
skich we Wrocławiu; Eisenber z Fa­
bryki Siatek Drucianych w Wałbrzy­
chu, Wszyscy ci kierownicy otrzy­
mali premie. . .

ZAQRODY DLA ROLNIKÓW
Fabryki stają obecnie do nowego 

ząfKtają; Jest nim wykOnąnić ponad.
7,000 zagród chłopskich dla rolni­
ków, Którzy przybędą na teren na­
szego- Województwa i zajmą się li­
kwidacją Odłogów,

Zagrody te będą wygodne i do­
stosowane do potrzeb wieśniaków i 
oddane zostaną do użytku już na 
wiosnę przyszłego., roku.

Drobnostki
Hala Ludowa, znana każdemu 

wrpcławianft-.owi, a nawet i dale­
ki? poza Wrocławiem szybko się 
(ulbudowuje. Roboty prowadzone 
są już od 2 miesięcy i jeszcze w 
tym roku będą zakończone.

Nie każdy natomiast wie, że, 
kopuła Hali ma największą na ca­
łym świecie rozpiętość, a miano­
wicie 63 m, kubatura jej wynosi 
przeszło 100 tys. m \  zaś po­
wierzchnia użytkowa 13.500 m kw.

Na oszklenie Hali potrzeba: 7000 
m kw. szkła, dó remontu okien po­
trzeba dorobić 10 km szczębłift, dla 
robót żelbetonowych i tynkarskich 
zużyje się Wagon cemntu 1 wagon 
gipsu.

Ponadto przeprowadza się re­
monty instalacyj wodociągowo- 
kanalizacyjnej ji elektrycznej.

Z Filharmonii

Poranek symfoniczny
Dnia 23 listopada (niedziela) . br. 

o godz. 12 w potudnią,1 .w Wielkim 
Studio. .Polskiego Radia na Krzykach, 
odbędzie się z okazji otwarcia Radio- 
stacji ■ Wrocławskiej poranek symfo­
niczny. ,

. Udział wezmą: Orkiestra Filhar­
monii Wrocławskiej Rpd kierownic-’: 
twem dyrektora Kazimierza Wiłko­
mirskiego. Solistą koncertu będzje 
znany na terenie miasta Wrodiawia 
ze swych v licznych występów piani­
stą prof.i Piotr Łoboz. •

W programie koncertu: „Wełta­
wa” —''yłoemat symfoniczny) Sme­
tany, Koncert fortepianowy Griega 
w Wykonaniu prof. Piotra Lobóza. 
„Powracające fale” - — (Poemat sym- 
'rOniożny) — 1 Karlowlężą. i;,Uwerturą. 
Bacewiczówny. ,

Koncert będzie transmitowany na. 
fali ogólnopolskiej.,

N O W I N Y
U T E R A C K I E

ZEBRANIE SAMORZĄDOWCÓW 
Dnia 19 bm. odbyło sią zebrą, 

nie csrionhćrw sekcji samotządo- 
woj, na kterym referat politycz 
ny  wygłosił sekretarz Krajewski, 
referat organizacyjny — Wero- 
wruk sekcji tow. wiceprezydent 
Dymek.
KONFERENCJA

ZWIĄZKOWCÓW
Dnia 20 bm. odbyta sią w 

gmachu KOC PPS odprawa dzU. 
łączy związków zawodowych, 
na której po referacie połiiyc* 
nym i organizacyjnym dyskuto­
wano nad  zagadnieniem uakty­
wnienia pracy związków zawo­
dowych. Towarzysze - związkow­
cy podjęli w tej sprawie odpo­
wiednią rezolucją i wytyczyli 
plan prasy.
POWSTAŁA MIEJSKA SEKCJA 

POCZTOWCÓW 
Dnia 20 bm. odbyło się zebra­

nie organizacyjne sekcji pocz­
towców, na  którym ukonstytuo­
wał sią zarząd w następującym 
składzie: przewodniczący tow. 
Włodzimierz Milanowie®, wice­
przewodniczący — Jenry Sweter, 
l-szy sekretarz — Czesław Błasz­
czyk, D-gi sekretarz — Józeł Ma- 
licho wsld, skarbnik —- Stefan 
Pomorski.

Sekcja obejmie wszystkie koła 
pocztowców na terenie Wrocła­
wia.

Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie Zarządu Sekcji, na 
którym omówiono wytyczne pra­
cy  na przyszłość.

WYBORY DELEGATÓW 
Dnia 21 bm. odbyło sią w MK 

PPS posiedzenie Miejskiej Rady 
PPS, na którym dokonano wy­
boru delgalów do rozszerzonej 
W ojewódzkiej Rady PPS. .

TEATR PAŃSTWOWY ,
(w sali Teatru Popularnego)

Od 20. XI. do soboty 22. XI. 
godz. 19 — '„Madame Sans Gena* J

TEATR PAŃSTWOWY 
Piątek‘.-j. sobota — niedziela 

godz. 19-yf „Inspektor przyszedl“. |

TEATR LALKI I AKTORA 
Sobota, 22. XI. godz. 19 '

„Pojedynek czarodziejów* • 
Niedziela, 23. XI. godz. 16.30 1 

„Pojedynek czarodziejów* j 
Poniedziałek, 24. XI. godz. 19

„Pojedynek czarodziejów* i 
występy iUuzjóńiśtów Nemó i Ra- ; 
miganiego.

H 1 ht A
Kino „SLĄSK” — od 19. 10. ffln 1 

pi od, amerykańskiej „Curie Sklo-1 
dowska".

WARSZAWA: film prod. amer. ; 
„Awantura w zaświatach"
. ODRA; film prod. radź. „Admt- : 
rai Nachimow*

POLONIA: film prod. S2wedz.
.Wesoły penslońat*

TĘCZĄ: film prod. szwedz. „W j 
,'ikówaęb lodu”

Początek seansów o godz. IR 
18 t 20. w niedzielę 1 święta ód 
14-ej.

W kinie Pgłonla, początek »e- j 
•.'-••w- 15.30, 18, 20.30.

Niedziela’ od 13.

FOTOPT AST IKON
wyświetla codziennie w godzinsck,|
•d 9 —■ 20 Alpy Austriack

W e e k e n d
X)bornikl Śląskie 45 minut pó- j 

cimjtem od Wroćfawla. Dom Zdro- : 
Iowy czynny cały rok. Pokoje |  
ogrzane. Wszystkie wygody- f 
Kuchnia zdrowa 1 smaczna. W so- , 
boty dancing. Odjazd Wrocław |  
Gł.: 4,55: 5.28: 11,45i 17,30. Odjatd |  
z Obornik Sl.i 0,17: 6.10: 10.19: j 
15.14: 23,32. (43381 I

o z J i c  U } r a d f e ł W
SO B O TA , 22 LISTOPADA j  

4,W  -  « I8  lak w płatek:
Min. Oświaty; tt<«ł Ó t tm łf U * *  ; 
iom ęstudn.) 12.08 Przeetąd prafy *•*>& 
12.15 Muzyka; .12,20 ,& mikrof. po, 
lu" j  12.30 Aud. rozrywki! 13-1* 
każdezo coS praktycznego” : 13.20 ,j 
ofert reklałn; 15.0& InfoTm.; 15.15 ^ tua J  
15.25 Kottiuft sport.*, 15.35 Aud. mWztm  ̂
na; 16.00 DrJennife; 16.25 Aud.
Przyj. Mlodz. Szkól Wyż.; i6-30 
stetir<ł, śsfuchow.; 17.00 „Przy / sobocie 
robocie**; 18.15 „Wieczór lit^rackf; W  
Koncert życzeń; JL9.00 And. dla ; 
pracy;. 19-10 Audi dla wsi; 19-30 ^  4 
lodie ludowe*?; 1 .̂59 Sygnał czasu; 
Dziennik; 20.50 Pog. sport.; 21.00 
ślowńo-muz.; 21.45 Aud. Biura ^ udl6̂ |
22.00 Kpncert OrkT Tan.; 22.45 
zypze^; 23.00 Ost.* wiadom.; 23.10 - r

-̂ 3-20 l'Auzy d  
23.55 Ł  ost, cUwiHi 24.00 Muz. ianccz^J
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PIentfifcy krok 
bokserski
nu Dutop iifsifu

W pierwsze) połowie grudnia br. 
*oStame w« Wrocławiu przeprowa­
dzony ^Pierwszy krok bokserski". 
Tak już bywa, iż pięściara zdobywa­
jący trtuł mistrzowski w , „Pierwszym 
kroku" jest przeważnie w latach na­
stępnych dobrym bokserem. Nić 

• więc dziwnego, ii do pierwszego 
;; kroku przygotowuj się wszystkie 
, kluby Dolnego Śląska. W przyszłym 

miesiącu zobaczymy więc na ringu 
narybek pięściarski naszego okręgu.

P ony pięściarzy
Pafawagu

Ósemka bokserów Pafawagu, 
która w najbliższą niedzielą spot­
ka sią z Zapłonem jeleniogórskim 
ma Jul ułożony plan pracy na dal-, 
szy okres. Drużyna Pafawagu spot 
ka aią w miesiącu grudniu t  „Pia­
stem" w Gliwicach oraz „Ostro- 
Tią" w Ostrowiu Wlkp.

Należy zaznaczyć, że Pafaweg 
doznał ostatnio wzmocnienia przez 
pozyskanie zawodników wagi cięż­
kiej — Steca z „CopcOrdli" Piotr­
ków.

Również rezerwa Pafawagu przy 
gotowuja sią do mistrzostw B ki. 
i W niedzielą rozegra towarzyskie 
zawody w Świdnicy z tamtejszym 
OM TUR-em.

Rozstrzygnięcie konkursu sportowego
6.450 osób wzięło udział 
23 trafne odpowiedzi

Uczestnicy konkursu, którzy 
wzięli udział w odgadnięciu wyni­
ku międzypaństwowego spotkania 
bokserskiego Czechosłowacja — 
Polska nie przypuszczali, że mecz 
zakończy się tak wysoką porażką 
Polski, m n ę  ponoszą nie tyle na­
si pięściarze, ile „neutralny" sę­
dzia węgierski. Jemu też mamy do 
zawdzięczenia, że na ogólną licz­
bę 6450 nadesłanych odpowiedzi 
tylko 23 z pośród nich nadesłało 
trafne odpowiedzi. Warto przypom­
nieć, te  wynik meczu ZSRR — Pol­
ska odgadło stokilkadzlesięt uczest 
ników spotkania.

Ogólny wynik meczu Polska — 
Czechosłowacja odgadło wpraw­
dzie kilkaset osób. Byli to nasi 
„zawodowi konkunsowiczs", kjótzy 
przysłali Odpowiedzi we wszelkich 
wariantach. ZhaJomośĆ bokSu nie 
przyniosła im jednak w tym wy-

Fasll- Pocztowiec 4:3
W meczu o mistrzostwo klasy C 

Fasił pokonał Pocztowca w stosunku 
4 : 3 (3 :T). ZwycięsfWem tyra Pasil 
uplasował się na pierwszym; miejscu 
w drugiej grupie. , ,

W r o c ł a w  o r g a n iz u je
okręg tenisa stołowego

Wrocławski „Społem" po pozyska­
niu t  najlepszych ping-pongistów 
Dolnego Śląska: Arbacha, Kuglsra
erat Ciupryka, przystąpił do popu­
laryzacji tenisa stołowego we Wroc­
ławiu. W najbliższą sobotę i niedzie­
lę „Społem" urządza I turniej otwar­
cia, w którym wszmą wdział oprócz 
gospodarny, zawodnicy klubów. wroc­
ławskich: YMCA, „Odra", „Gwiaz­
da", AZS, MKS „Jurenia" 1 ŻKS 
oraz ping-pongiiei „Gwiazdy" świd­
nickiej.

ST niedzielę odbędzie się również 
zebranie delegatów klubów celem ór- 

■ ganizacji Okręgowego Związku Te­
nisa Stołowego we Wrocławiu, który 
zajmie się urządzeniem mistrzostw 
drużynowych i indywidualnych Dol­
nego Śląska.

Sekcja piog-pougowa „Społem" 
zakontraktowała na pierwsze dni

Zriwśniw walczą
w Legnicy

W Legnicy odbywa się turniej 
walk zapaśniczych. W trzecim dniu 
zapasów Pietan (Pozn.) uległ Skro­
biszowi (Łódź), Biernacki pokona! 
Cza jusa (Gdynia), Ptnecki walczył 
Bez rezultatu z Borowiakism, Goliat 

. (Pom.) przegrał * Gromoffem, a le- 
gniczanin Palka wygra! z Tumą.

grudnia czołową drużynę Polski — 
„Sień) Lanowiez llikę". Slązlcy potka­
ją się w pierwszym dniu ze „Spo­
łem", zaś następnego, dnia odbyłoby 
się spotkanie lulędzyokręgowe Gór­
ny Śląsk — Dolny Śląsk. '

padku pożytku, gdyż słusznie ty­
powali prawie wszyscy jako zwy­
cięzcę Szymurę, a tymczasem sę­
dziowie sprawili zawód., Pb Szy­
murze najwięcej typowanym na 
zwycięzcę był Bazarnik, dalej Ant- 
kiewicz i Chychla.

Mimo zawodu jaki sprawili sę­
dziowie, 24 uczestników konkursu 
odgadło dokładnie wyniki całego 
spotkania. Oczywiście że byli to ci 
uczestnicy, -którzy Składali wszel­
kie możliwe kombinacje, nadsyła- 
jąc po kilkadziesiąt kuponów.

Dobre odpowiedzi nadesłali: ■
Tadeusz Szot, Bustachy Myś, B. 

Iwański, Roman Kasiński, Mieczy­
sław Gałecki,, Krystyna Tarska, 
Jan Jaskólski,; Edward Kasprzak, 
Mieczysław • JażwiAski, Tadeusz 
Florkiewicz, Jan Mftfer, wszyscy z 
Wrocławia.
* Ż .Wałbrzycha: Mieczysław Ło­

ziński, Ryszard Kozłowski, Tada- 
usz Vogielsingier. Ż Dzierżoniowa: 
Tomasz Swierczyńtki, Józef Para­
dowski oraz jedna odpowiedź bez 
nazwiska.

< Wojciech Iguatowtez - Zagórza, 
pow. Dzierżoniów. Ryszard KoŚ- 
ciarz i Lucjan Pawlak z Legnicy, 
Stanisław P©4ól«k - ^Cieplice - 
Zdrój. Jan Dętko z Bielawy i Ma­
rian Sieradzki *— Olszyna pow, Lu­
bań.

Wobec tego iż dobrych odpowie­
dzi wpłynęło 24 redakcja Wro­
cławskiego Kuriera Ilustrowanego 
postanowiła sumę trzech tysięcy 
złotych, rozlosować pomiędzy u- 
czestników trafnych odpowiedzi. 
Drogą losoWania zostało nagrodzo­
nych następujących sześciu uczest­
ników — każdy po 500 zł. — Lu* 

; cjan Pawlak z Legnicy, ul, Ogrodo­
wa 15, Józef Paradowski t  Dzier­
żoniowa ul. Popławskiego 28, Ry-

Sport akademika

Osłonięcia u r o c M i e g o  flZ M i
W okresie kiedy z katedr Uniwer­

sytetu i Politechniki nie padły jetz- 
cze polskie słowa już wśród niezli­
czonej wówczas rzeszy studentów 
powstała myśl założenia ośrodka 
sportowego ua Wzór lanych uczelni.

Akademicki Związek Sportowy 
rozpoczął swą działalność w sierpniu 
1945 r. organizując pierwsze zawody 
lekkoatletyczne. Później mimo. widu 
trudności, przeważnie finansowych, 
młodzież akademicka wykazała, że 
nie brak jej inicjatywy i Zapału. O- 
siągnięda pływajców, włodarzy, te- 
nisistów czy tez narciarzy są tego 
najlepszym dowodem. Niektórzy z 
nich znaleźli się na liście najlepszych 
spertowców Polski. Do nkh należą 
lekkoatleci AZS-u jak Antczak, Do- 
tzauer i Błaszczyński. Pływacy pod 
kierownictwem niestrudzonego inż. 
Pepłowskiego stają się drużyną po­
pularną w całej Polsce, a jej zespół 
piłki wodnej awansował do ligi wa- 
terpolowej. 'Wioślarze AZS-u na o-, 
statnich regatach wykazali dobrą 
formę, zwyciężając prawie we wszy­
stkich kokurencjach.

Centralny Zarząd
Pofslwewego Przemysłu Konserwowego

DYREKCJA HANDLOWA

Oddział we Wrocławiu
Ul. Bałuckiego 2, tel. 27-25 

poleca i  własnych Przetwórni 
kapustę kiszoną, ogórki kiszone i konserwowe 
w puszkach.
Na białym cukrze marmolady, konfitury, kompoty,
dżemy, soki owocowe
o r a *
przetwory pomidorowe, suszone jarzyny i owoce, 
konserwy jarzypcwe, oumce 1 jarzyny mrożone, 
konserwy rybne i m ięsne*

WŁASNE SKŁADY HURTOWE 
w Wrocławiu, ul. Sw. Antoniego 33 
w Wałbrzychu, ul. Rynek 3, tel. 89 
w Jeleniej Górze, ul. W.: Pola 12, tel. 20-18- 
w Legnicy, ul. Grodzka 17, tel. 227 
w Kłodzku, jil. Moniuszki 10, tel; 27-45. (4605)

t  t E C E  kaflowa przenośna 1 kuchenki 
R 0  W B R Y męskie I damskie 
K A R T O F A N  zapobiegający gnicin ziemniaków - 
KARBOLINĘ SADOWNICZĄ do opryskiwania drzew owocowych 
MATERIAŁY BUDOWLANE I PĘDNE, SMARY ora* wszelkiego 
rodzaju towary potrzebne w gospodarstwie rolnym 1 domowym

d o i  t  a  r C z a:

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 
ROLNICZO - HANDLOWA we WROCŁAWIU

ul. Tadeusza Kościuszki 76, tek 34-51 
g SKLEP DETALICZNY — ul. Fredry 5 a (4565)

W przyszłym rpku wezmą 
dział w ogólnopolskich zawodach W 
Bydgoszczy. Sekcja narciarska ©d- 
niosła poważny sukceś n a ‘ubiegłej 
„Śilesiadzie" 'zdobywając akademic­
kie wicemistrzostwo Polski po Kra­
kowie. N a mistrzostwach Polski ,w 
siatkówce akademicy wrocławscy 
znaleźli się na 6 miejscu, a opinia 
prasy zaliczyła tę drużynę do eztfa 
klasy 'AfeSd# zdo­
byli mistrzostwo Dolnego Śląska.

szard Kozłowski i  Wałbrzycha, ul. 
Przeskok 9, oraz z Wrocławia Żblg 
nlew Jakubowski ul, Kurkowa 41, 
Roman Kosiński ul. Katsttbzka 13 1 
Mieczysław JażwiAski ul. Tisab- 
nicka 70.

Wszystkim nagrodzonym zostały 
w dniu dzisiejszym pieniądze prze­
kazane pocztę.

Hokeiści 
n a  o b o zie  
p rze d o lim p ijs k im

Polski Związek Hokeja na Lodzie 
w porozumieniu z PUWP ecgnrtksujt 
w dniach 1 — 31 grudm* kondycyj­
ny obóz przedolimpijski dla 30 gra­
czy w Dziekance pod Gnieznem.

Kierownikiem obozu . jeet 1 kpt. 
związkowy PZHL dr Kasprzak. O- 
piekować się obozem- będzie Woje­
wódzka Rada wF i PW.

Dla przyszłych olimpijczyków zo­
stało oddane pierwsze piętro pawilo­
nu znajdującego tlę w obszernym 
parku. LtMtal Ów wyposażony jest 
w salę gimnastyczną i natryski pozą 
tym w pąrku można trenować biegi 
na przełaj.

Zawodnicy poza zajęciami prak­
tycznymi będą uczęszczali na wykła­
dy, które prowadzić będą dr Kas­
przak i mgr Balcer. Pierwszy wy­
kładać będzie teorii, taktyki, anato­
mii, fizjologii S higieny życia sporto­
wego, zaś drugi — prowadzić będzie 
ćwiczenia lekkoatletyczne kondycyj­
ne oraz gry aportowe.

Jeśli dopiszę warunki lodowe w 
grudniu, zespół obozowy rozegra 
szereg meczów eparrlngowych w kra­
ju przed wyjazdem do Czechosłowa­
cji i Szwajcarii.

Â IIfl - M l
4:2

Międzypaństwowe spotkanie w 
pitce nożnej Anglia — Szwecja za­
kończyło się zwycięstwem gospodarzy 
4 :2  (3:1).

Anglicy wystąpili bez swego pra- 
woskrzydłowego Matthewsa, którego 
zastąpił Finey, zaś na lewym skrzy­
dle zagrał Langton z Blackbum R. 
Bramki Zdobyli: Mortensen — trzy 
i La wron —  jedną (z karnego), dla 
gOŚel: Gunner Nordahl i Greń.

Przebieg meczu wykazał przewagę 
Anglików do przerwy; Szwedów u- 
ratował w tym czasie od porażki 
bramkarz Lindberg który bronił w 
nieprawdopodobnych wprost tyfua- 
cjach.

Po przerwie gra była równa, a 
chwilami goście nawet przeważali.

Ciekawostki z  Opolszczyzny
Reprezentacyjny obrońca Górne­

go Śląska — Siwy z RKS Polonia 
Piekary, ma pizyszłym roku zasi­
lić drużynę jednego z klubów o- 
polskich.

★
Zarząd Opolskiego OŹPN w Zab 

rau, rozdzielił pomiędzy kluby swo­
jego okręgu, posiadające drużyny 
juniorów <— 22 pary butów piłkar­
skich 22 par spodenek 18 par ko­
szulek i 7 p. nakolanników. Ponad 
to wyasygnowano kwotę 1 miliona 
złotych na zakup dalszego sprzętu 
dla juniorów.;

. ' *
Rzadki Jubileusz w nadchodzą­

cą niedzielę obchodzić będzie prze 
wódnięzący Opolskiego Kolegium 
Sędziów Piłki Nożnej p. Warzecha, 
który w tym dniu poprowadzi 500 
mecz w swojej karierze sędziow­
skiej. ;

Jako sędziego związkowego pły­
wackiego i piłki wodnej, reakty­
wowano p. Weisberga z Bytomia. 
Przód wojną był on działaczem 
pływackim na terenie Lwowa.

¥
W  Gliwicach powstał komitet 

organizacyjny Opolskiego Okręgo-. 
wego Związku Tenisa, który dzia­
łalnością swą obejm iweć będzie 
Śląsk Opolski, Przyczyną tworze­

nia odrębnego Okręgu na Śląsku 
Opolskim, jest nieprzychylne u- 
stosunkowanle się Sl.OZLT do klu­
bów z Opolszczyzny.

*  •
Klubem który posiada rekordo­

wą ilość zdyskwalifikowanych za­
wodników, fest chyba RKS Szom­
bierki Bytom, którego pierwsza 
drużyna piłkarska bierze udział w 
mistrz, kl. A, aż z dziewięcioma 
rezerwowymi, którzy zastępuję 
„przymusowo pauzujących" zawód 
ników.

¥
Najbardziej usportowionym mia­

stem Śląska Opolskiego, jest By­
tom, który posiada 12 klubów zgło­
szonych w opolskim OZPN, w tym 
3 kluby W kl. A. Zabrze ma ii  
klubów z czego 2 są w kl. A, 
Gliwice 10 klubów z pośród któ­
rych 2 są w kl. A., a Opole 9 klu­
bów z czego również 2 znajdują 
się w najwyższej piłkarskiej kla­
sie Okręgu. (z.o.)

PO SZU K U JEM Y  
AKWIZYTORÓW OGŁOSZENIOWYCH
Zgłoszenia:
C e n t r a l n e  B i u r o  
Ogłoszeń i Reklam y

.Spółdzielnia Wydawnicza

„ W I E D Z  A “

Wrocław ul. Wierzbowa 30

N O W Y

Konkurs S p o r to m
KAŻDA TRAFNA ODPOWIEDZ OTRZYMUJE 500 f t .
Kio odgadnie wyniki ostatnich dwóch meczów 
w  finałowych rozgryw kach o mistrzostwo Polski

AKS - WARTA 
WARTA-WISŁA

WARUNKI KONKURSUt
W  miejsce kropek należy wplsaż»te*po!y, która odniosą 
zwycięstwa w  ostatnich dwóch spotkaniach, które wyłonią 
piłkarskiego mistrza Polski. W  w ypadku przew idyw ania 
wyniku nierozstrzygniętego należy w pisać—• remis. Należy 
podać ogólny stosunek bram ek oraz stosunek bram ek do 
przerwy w  obu spotkaniach. Każdy a uczestników konkur­
su może nadesłać dowolną ilość kuponów. Odpowiedzi 
należy kierować na adres redakcji Wit. Kuriera Ilustrowa­
nego W rocław, nl. W ierzbowa 30. Termin nadsyłania od­
powiedzi upływ a z dniom 89 hm, włąomio. Decyduje dała 
stempla poczfowege, Na kopercie winno być zamoczone 
,K onkurs sportowy". Każda trafna odpowiedź zostanie na­
grodzona w  wysokości 600 zł.

KUPON KONKURSOWY*
AKS — W arta w ygra . . . .  w  s i . . . .  do pneatwy . • > • 
WARTA—WISŁA w y g ra . » » W * . .  » » do przerw y . .  .  . 
Imig i  nazwiska , » » • » » • • » % • • % » • ■ ■ »  •
Dokładny adres

Ju tro  w e W ro c ła w iu  
wyścigi samochodowe

Ogólnopolski wyścig samochodo­
wy organizowany przez Automobil­
klub wrocławski odbędzie się w. nie­
dzielę 23 listopada.

Do tej pory zgłosiło się 68 kandy­
datów z całej Polski, w liczbie tej 
nie brak i kobiet.

Start nastąpi o gods. 11 rano

Zebranie N i s k ie )  Rady 
W F  i P W
' Onegdaj odbyło się zebranie orga­

nizacyjne Miejskiej Rady WY i PW, 
W którym udział wzięli przedstawi­
ciele związków sportowych i klubów 
dolnośląskich.

Miejska Rada RTF 1 PW mieścić 
się będzie w niedługiej przyszłości W 
budynku Zarządu Miejskiego przy 
ul. Zapolskiej.

Na zebraniu wygłoszonych zosta­
ło szereg referatów na temat wycho­
wania fizycznego. W dyskusji, W któ­
rej udział wzięli przedstawiciele róż­
nych klubów poruszono szereg bolą­
czek sportowych na naszym terenie.

przed Halą Ludową, trasa przebiegać 
będzie ulicami: 'Wróblewskiego, Ol­
szewskiego, Spółdzielczą, Monte Ca- 
sino, Mickiewicza, Wróblewskiego. 
Meta również przed Halą Ludową.

Zwycięzcy wyścigu każdej klasy 
otrzymają cenne nagrody Wojewody 
Piaskowskiego, prezydenta Wrocła­
wia, Wojska i firm prywatnych, -jak 
np. komplet narzędzi samochodo­
wych'-firmy Zeifert.

Zapisy do godz. 13 przyjmuje Wo­
jewódzki Wydział Motoryzacji i Au­
tomobilklub, ul. Boya Żeleńskiego 76.

Zapowiedziany wyścig cieszy się 
dużym zainteresowaniem nie tylko 
automobilistów, ale* i sympatyków 
motoryzacji.
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działalność Robotniczego To 
w u sy d w s Przyjaciół Dzieci 
a zbudujem y więcej świetlic, 

rredssltoli, żłóbków, sanato­
riów f kolonii wypoczynko­
wych ^łla dzieci robotniczych

Przetarg nieograniczony
Wrocławska Dyrekcja Odbudowy ogłasza przetarg nieograniczony 
na remont ł uzupełnienie instalacji centr. ogrtew. ey*t wodnego, 
montaż nowej kotłowni, remont i uzupełnienie instalacji wod.-kana- 
llz, 1 sanitarnej w gmachu Muzeum Państwowego na Placu im. Pia­
skowskiego we Wrocławiu.

Przetarg odbędzie się w gmachu Dyrekcji ul;. Ofiar Oświęcim- 
skłęb 38/40, w sali nr. 127 w dniu i grudnia br. o  godz, 12-tej.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej w w/w terminie i 
miejscu w kopertach zalakowanych, z napisem oferowanej roboty 
łącznie z dowodem wpłacenia wadium jeden proc. kwoty ofertowej 
w Kasie Urzędu Skarbowego (Rynek 30) na rach. eum depozyt. 
W. D. O.

Oferty obowiązuję oferentów do dnia 1 stycznia 1948 r. Podkłady 
ofertowe i informacje można otrzymać w Wydz. Zleceń W. D. O po­
kój 122).

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferentów 
dla zlecenia całości lub części robót, prawo zmiany ilości robót i 
prawo unieważnienia przetargu. (462?)

Unieważniam skradzioną kartą re­
jestracyjną RKU Świdnica, uą 
nazwisko Sporek Władysław, zam. 
Kamienna Góra, Jedwabna 7.

(4621)

Unieważniam skradzione: leg. wy­
daną przez Wrocławski Urząd Wo­
jewódzki Dział Rolnictwa i Re­
form Rolnych, kartą rozpoznaw­
czą, odcinek zameldowania Wo­
łów, Madejski Józef. -  (4622)

Unieważniam skradzione: legity­
mację służbową, leg. ZZ, odcinek 
zameldowania Wrocław, przydział 
mieszkaniowy,' Cieszyńska 22/5, 
kartę odzieżową, kartę iywnościo- 
wą mieś. listopad, na nazwisko 
Krzemińska Jadwiga. (4623)

Unieważniam zgubione: legity­
mację służbową, kartą rejestra- 
cyfną RKU Wrocław, zielone pra­
wo jazdy nr. 8712, poświadczenie 
opłaty na motorower z Urz. Likwi­
dacyjnego', pokwitowanie kupna 
motoroweru, na nazwisko Augu- 
styniak Lucjan, Wrocław, Gdań- 
»ha 12. (4624)
Unieważniam skradzione doki 
menty, na nazwisko Janina Kob- 
łecka, Wałbrzych, ni. Żeromski! 
go 60. (462
Unieważniam zgnbloną kartę re­
jestracyjną, wydaną przez RKU 
Kalisz, na nazwisko Pakuła Ta­
deusz, Wałbrzych, ul. Długosza 3.

(4626)

W związku Z ogłoszonym w dniu 
12.XI. br. przez KOS

P R Z E T A R G I E M  
na urządzenie czterech D, DŻ, (bez 
łóżek) Kuratorium zawiadamia, że 
przy współudziale oferentów w 
dniu 27. X. br. o godz. 10, nastąpi 
przetarg.

Przypomina sią, że termin skła­
dania ofert do dnia 25. XI. 1947 r.

- . .___ _____ {4628}

.Wrocławski Kurier Ilustrowany 
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Zamiatacz robi porządki w sali prasy zagranicznej w Pałacu luksem* 
burskim go skończonej konlerencji 21 narodów w obecności 2.000 

dziennikarzy

Ann Todt, czołowa gwiazda ekra­
nu angielskiego, bohaterka „Siód­
mej zasłony" przybyła- do Paryża

Grupa partyzantów greckich gen. Markosa, wśród których widaó 
jedną kobietą; walczą oni na górzystych terenach Grecji

E. ZOOR

Powieść
Ty nie wiesz, CB te tęsknota. 

Tęskniłam za tobą szaleńczo, żyjąc tu między dzikami na tej 
przeklętej wyspie. Widziałam clę w marzeniach, w snach. 
Modliłam się nocami, 1 żebyś przyszedł, żebyś się zjawił.
I nagle stał się cud, nagle ujrzałam cię przed sobą, ujrzałam 
cię takim jakim byłeś wtedy w Kalkucie, w pociągu. Ale 
przy tobie dziewczyna, piękna dziewczyna, Czyż dziwisz się 
teraz, że dopytuję się bez końca, kim jest dla ciebie ta dziew­
czyna. Kocham cię, kocham cię nad życie, do ^szaleństwa. 
W nagłym ruchu natnięttiości objęła go mocno i szukała jego 
ust. Żętyca uwolnił się delikatnie,

— Nie zapominaj, że jestem piekielnie zmęczony J  głodny 
— powiedział z uśmiechem. — Twoi szlachetni podwładni 
nieźle mnie dziś przetreiibwąli.

—Prawda, prawda!—zawołała Anita. -Zupełnie zapomnia­
łam o obowiązkach gospodyni. Siadaj i jedz najdroższy. Od 
dziś niczego ci pie zbraknie. •

—Widzisz .—.podjął Żętyca.—- Jakoś nie mogę spokojnie się 
pożywiać, gdy tam moja siostra siedzi głodna w tej psiej 
budzie i zapłakuje się, 'myśłącl że mnie już spożywają spo­
kojnie twoi Zacni wojoMirtiicy.

— Każę jej posłać jedzenie. Dobrze? — zawołała Anita.
— Bardzo bym śję cięśzył i jednocześnie chciałbym ją ja­

koś zawiadomić, że jeszczę żyję i że nie grozi mi nic złego.
— Masz tutaj kawałek papieru i ołówek i napisz parę 

słów. Zaprosiłabym do nas twoją siostrę, ale rozumiesz, że 
pragnę być tylfcoz tobą.kochanie.

— Rozumiem -77 westchnął Żętyca, biorąc do ręki ołówek. 
Napisał parę słów pocieszenia do Doris, nazywając ją w li­
ście ukochaną siostrzyczką i podał kartkę Anicie, która na­
tychmiast klasnęła w ręce i wydala odpowiednie rozkazy 
ciemnoskórej służbie. Żętyca uspokoił się trochę. Z tego 
wszystkiego wniośkówał, że Apltą nie podejrzewa go o nic 
i że na razie me grozi ani jemu ani Doris ładne bezpośred-

Lekcja uczciwości
Pan Franciszek Szaberek po­

siadał dużą firmę zatrudniającą 
ośmiu pracowników |  buchalte­
ra. Niektórzy ludzie mówili, że 
ten buchalter prowadził potrój­
ną buchalterią, ale jak łam było 
nie wiadomo.

Przed tygodniem  pan Szabe­
rek przyjął do firmy, jako prak- 
tykantkę, szesnastoletnią Kasią 
Ćwok. Niestety, panna Ćwok 
bardzo rozgarniętą nie była, 
ciągle coś myliła, a  wczoraj za­
brakło jej złotych 200. '

— Co z laką gapą zrobić — 
krzyknął do niej pan Szaberek— 
wyrzucam prakiykantkę, a bra­
kujące 200 złotych oddać do so­
boty.

— Nie oddam, bo n ie wzięłam 
— szarpnęła się Kasia.

— Jeszcze się stawia?) zawo­
łał oburzony szei i zagroził:

— A jeśli prakłykantka pienię­
dzy do soboty n ie  zwróci, to 
oddam sprawą do milicji.

Kasia zbladła, a  buchalter za­
uważył:

— Czy to warto d la dwustu 
złotych fatygować milicją?

Kasia chwilę podrapała się w 
głową i rzekła:

— Nie ma co z milicją do so­
boty czekać, tylko niech „wła­
dza" przyjdzie tu  zaraz.

— żeby tych pieniędzy poszu­
kać..

— Gdzie?
— W  rachunkach„.
— Co ona gada — zawołał 

szef, a Kasia dalej swoje:
— Bo ja grosza nie wzięłam i 

wszystko w książkach być zapi­
sane musi—
' — Z wado. w d a  głupiał

— Nie zwariowałam, tylko 
chcą, żeby milicja przejrzała 
wszystkie książki buchaltera.-

— W szystkie książki? — jąk­
nął buchalter.

Zapanowała cisza, w  czasie 
której pan  Szaberek spojrzał na

buchaltera, buchalter na Szaber- 
fca.

— I w  ogóle nie ma o czym 
mówić — oświadczył szel — 
panna ćwok może iść do domu 
i łych  dwustu złotych nie odda­
wać.

' — Alo ja tak nie chcąl
Ale nim Kasia podeszła do. 

drzwi, Szaberek i buchalter 
schwycili ją  za ręce i w mąd­
rych, a gorących d o  wach zaczę­
li odwodzić od tego „głupiego" 
zamiaru.

Wszystko cofali, za wszystko 
zali, wszystko obiecy- 
b y  tylko „obcy" do 
nie zaglądali... Ale Ka­

sia ćwok była  nieugięta i  aa 
wszystko odpowiadała płaczli­
wie:

— A  Ja chcą milicji!
W tedy  zrozpaczony Szaberek

szepnął buchalterowi:
— Ta gęś nas zgubi, proś pan 

o je j ręką, b aby  na to są łase-.
Więc buchalter m ną! na kela. 

na i  jąknął głosem ochrypłym i
— Katarzyno Ćwok proszą cdą 

o ręką.
Katarzynz popatrzyła na klę­

czącego buchaltera i  zauważy­
ła:

— Strasznie, Jak aa oblubUć- 
ca, łysy—

Wówczas pan  Szaberek popra­
w ił nerwowo krawat i  n s k łi

— To w  takim razie męża ja?
— Łysina mniejsza, a is  brzuch 

wielachny—
— Schudną skarbie — wyszep­

tał Szaberek.
Nastąpiła chwila ciszy. Kasia 

Ćwok oszołomiona nadmiarom 
kawalerów podrapała się w  gło­
wą.

— Muszę się mamy zapytać I 
namyśleć—

— Tak jestlll — krzyknęli e- 
baj panowie—nam yślaj *się naj­
d łu że j-  namyślaj!!!

Sytuacja na razie została zaże­
gnana. Chrzan.

rysunki Wam

nie niebezpieczeństwo. Posiliwszy się porządnie i wychyliw­
szy spory łyk dziwnego owocowego wina, odzyskał nieco 
dobry-huinor.

Muszę przyznać, że nieźle d  się powodzi na tej wy­
spie —’■ powiedział niemalwesoło, spoglądając na Anitę,

— Zobaczysz jak nam będzie cudnie razem najdroższy. 
Zobaczysz. Będziemy żyli jak w bajce, jak w wyśnionej wy­
czarowanej bajce. ' ; ;

—Wszystko to bardzo pięknie, ale Jabym chciał dostań 
się Jakoś do Kalkuty — mruknął Żętyca. ,

— Do Kalkuty? — I-ty myślisz, że ja d  pozwolę pojechać 
do Kalkuty. Myślisz że znowu zostanę tą sama. Ty do Kal­
kuty nie wrócisz już nigdy. Tyle siły, tyle ' namiętności było 
w tym-okrzyku, że Żętycą drgnął mimo woli.

Przecież nie mogę całe życie siedzieć ha twej wyspie
zauważył spokojnie.

' 7-  A dlaczegóżby nie. Qzyż nam będzie czego brakowało, 
czyż nie możemy żyć szczęśliwie ż dala od tej przeklętej cy­
wilizacji. Pomyśl jak tó będzie cudnie. My dwoje na tej nie­
znanej, oddalonej od świata wyspie. My i nasza miłość.

— jpo t>p yjrkzHilJfoi. ale nie zapominaj, że jestem
tn z siostrą i muszę przecież się trószczyć o jej los.

•— Na ,raźie i tak . nic nie wymyślisz. Tutaj nigdy żaden 
statek nie przypływa. W jaki sposób chcesz sie dostać do 
Kalkuty czy Bombaju. Przecież nie łódką. Żętyca sie zasę­
pił. Trudno było me przyznać racji słowom dziewczyny,

—Tak sytuacja jest rzeczywiście trudna — mruknął jak­
by do siebie. ..
. —.Nie smuć się Darling. Będziemy bardzo, szczęśliwi. 
Chodź, całuj tak jestem spragniona twych pocałunków. Żę­
tyca odsunął ją delikatnie. , < ł >' *

— Pozwól mi już odejść- Jestem bardzo znużony i śpiący 
—: powiedział niewyraźnie. Anita zerkała się gwałtownie.

~  Słuchaj, a może ty mnie nie kochasz? — Powiedz!

— Przebacz mi, ale tak się boję. że mogłabym cię utracić!
zmysły. — Żętyca objął ją 1 pocałował!Tak się boję, źe tracę o,.,. —y. j w  ją, ją |^uwntuw

Trzeba było zachować jakieś pozory i nie drażnić tej ty­
grysicy.

&

JaHo Pestek jest synem 
emigranta polskiego. Urodził 
się w Belgii, gdzie późnie} 
chodził do szkołyi  Nadeszła 
wojna, Niemcy zajęli Belgię. ■|

— Biegn ę do 
księdza:

— Hitler Swi- 
nia! Hitler iwł- ■ 
nial

Chciałem za­
mienić na chwilę mo­
ją papugę na waszą.

— Ta przynaj­
mniej się tylko modli.

— . Ojcze nasz,
któryS jest w niebie 
Święć... d. c. a.

Powiedz prawdę, czy ty mnie nie kochasz? Twarz jej pałała, 
oczy gorzały nienaturalnym blaskiem. Żętyca zrozumiał, że 
nie wolno mu staw mc spiawy na ostrzu noża.
„ Słuchaj Anito — powiedział pojednawczo. — Dlacze­
góż bierzesz wszystko tak gwałtownie. Zrozum,'że jestem 
potwornie zmęczony. Cudem tylko uratowałem się z toną* i 
cego okrętu. Na jakiejś desce wędrowaliśmy po oceanie. Nie 
jadłem, nie spałem. Pozwólże mi trochę ochłonąć i odpocząć. 
Mamy przecież dosyć czasu.

■ Przebacz mi najdroższy.; f ś  Anita objęła go za szyją.

t  ̂Dobranoc kochanie. Każ mnie odprowadzić do mej 
kwatery. Jutro się zobaczymy.

— Ależ nigdy nie pozwolę na to, żefcyś ty spał. w takiej 
dziurze. Zanocujesz u mnie — zawołała Anita.

— Nie, nie. Bardzo cię proszę. Pozwól mi odejść. Nła 
mogę zostawić mej siostry samej na całą noc. Umarłaby1 
biedaczka ze strachu. 1

chcesz tó trudno, ale pamiętaj, że jutrzeJ- , 
sza noc należy do nas. — Przywołała straż i kazała odpro­
wadzić Żętycę. - W każdym razie wolała widzieć go pod 
dobrą, opieką. Żętycą zamyślony wrócił do więzienia. Ną 
jego widok Doris zerwała się z ziemi i przypadła do niego 
ze spazmatycznym płaczem.

e. d. n.
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— Hall o! — Tu nueszkfją Polacy. 
Nauczyli papugę mówić: „Hi­
tler swinią*7

' Jasiu! Ktoś
wydał mas Niem­
com, Schowaj papur.


